
Depesza
z okazji święta
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Ludowej
Minister Obrony 
Narodowej 
Ludowej Republiki 
Bułgarii
Generał Armii Towarzysz 

Pieter Panczewski
Sofia

Z okazji święta Bułgar 
skiej Armii Ludowej w 
imieniu żołnierzy Wojska 
Polskiego i własnym prze 
syłam Wam, Towarzyszu 
Ministrze, i żołnierzom sil 
zbrojnych Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej najserde 
czniejsze pozdrowienia i 
życzenia dalszych sukce­
sów w szkoleniu i służbie.

Stałe zacieśniająca się 
przyjaźń między naszymi 
bratnimi armiami, ziączo 
nymi nierozerwalnym bra 
terstwem broni i idei z 
bohaterską Armią Radzie 
cką, służy sprawie umoc­
nienia niepodległości na­
szych narodów i stanowi 
wkład w dzieło utrwale­
nia pokoju na świecie. 

Wiceprezes 
Rady Ministrów 

i minister 
Obrony Narodowej 

Konstanty Rokossowski 
Marszałek ^Polski
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Załoga portu gdańskiego
podjęła apel CRZZ i iLzjjiua

gdańskiegozakłady pracy woj.
do przedterminowej 
realizacji zadań 
Planu 6-letniego

W odpowiedzi na apel 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, wzywający

Qelegaefa
pedagogów 
bry t>Jskich 
opuściła Polskę

WARSZAWA (PAP). 22 
bm. opuściła Warszawę dele 
gacja pedagogów brytyj­
skich.

Podczas dwutygodniowego 
pobytu w naszym kraju goś 
Cie brytyjscy zwiedzili m. in. 
Gdańsk i Gdynię.

Grupa
parlamentarzystów
japońskich 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 22 bm. na zaproszenie 
Sejmu PRL i polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej 
przybyła do Polski 14-osobo- 
wa grupa parlamentarzys­
tów japońskich z Masaru No 
midzo i Shikiro Hodżumi na 
czele.

Na lotnisku Okęcie gości 
japońskich witali wicemar­
szałek Sejmu PRL Józef O- 
zga-Michalski, sekretarz Ra­
dy Państwa — Marian Ry­
bicki, wiceprzewodniczący 
polskiej grupy Unii Między­
parlamentarnej poseł Stefan 
Żółkiewski i inni.'

Przyśpieszyć siew 2bói ozimych

Wrzesień to najodpo­
wiedniejsza pora do sie­
wów zbóż ozimych. W na 
szym województwie, jak 
się okazuje, wielu rolni­
ków lekceważy sobie jed­
nak potrzebę przestrze­
gania terminu siewów, 
świadczy o tym dobitnie 
chociażby fakt, że chłopi 
indywidualni (ci bowiem 
siew zbóż ozimych najbar 
dziej opóźniają) zasiali 
żytem zaledwie 7,5 proc. 
ogólnego areału.

A przecież minęła już 
druga dekada września i 
mało czasu pozostało na 
nadrobienie zaległości w 
pracach siewnych. Niech­
że więc rolnicy przyśpie­
szą tempo jesiennych sie­
wów.

Na zdjęciu: średniorol­
ny chłop Franciszek Ski-

berowski z Godziszewa w 
pow. tczewskim śpieszy 
wraz z żoną, by siew ży­
ta przeprowadzić jak naj 
szybciej.

Fot. Jerzy Ferster

WIĘCEJ GRUP WZAJEM­
NEJ POMOCY W AKCJI 

JESIENNO-SIEWNEJ 
OŁO wiejskie ZSCh

POWIAT STAROGARDZKI 
WCIĄŻ NA CZELE

piEPtWSZE miejsce zaj 
1 mu je w tabeli powiat 

starogardzki i nic nie zapo­
wiada, żeby dalsze powiaty 
mogły mu w najbliższym cza 
sie „zagrozić”. Liczymy, że 
do 25 bm. wykona on już w 
ponad 70 proc. obowiązkowe 
dostawy zboża.
1. pow. starogardzki 67,6 proc.2. 99 kartuski 64,9 proc.3. 9» pucki 64,0 proc.4. 9» wejherowskl 62,4 proc.5. 99 gdański 55,3 proc.6. >9 sztumski 54,8 proc.7. «9 kościerski 53,7 proc.8. >9 elbląski 43,9 proc.9. 99 lęborski 48,7 proc.10. 99 malborski 47,8 proc.11. 99 kwidzyński 47,1 proc.12. 99 tczewski 46,9 proc.23. H nowodworski 39,2 proc.

w
KĘBŁOWIE (pow. wejhe 

rowski) z inicjatywy człon­
ków zarządu zorganizowało 
w swojej wsi na okres akcji 
jesienno - siewnej grupę
wzajemnej pomocy. Grupa 
ta zajęła się udostępnieniem 
każdemu z członków wymia 
ny ziarna siewnego, a także 
rozprowadzeniem nawozów 
sztucznych. Na uznanie za­
sługuje fakt, że członkowie 
grupy pamagając sobie wza­
jemnie przy siewach, włą­
czyli do tej pracy równi.ż 
siewniki prywatne.

Podobne formy pomocy 
sąsiedzkiej zorganizowali u 
siebie chłopi w GIEMLI- 
CACH w pow. gdańskim, 
Do powstałej tutaj grupy 
pizystąpiło dziewięciu człon 
ków, którzy m. in. zastoso­
wali u siebie wspólną wy­
mianę ziarna siewnego.

Również w pow. elbląs­
kim zarząd gromadzki ZSCh 
w ŻURAWCU zajął się or­
ganizacją grup wzajemnej 
pomocy w okresie siewów 
we wsiach KRZEWSK i BA 
LEWO.

Poczynania te są godne 
downictwa, zwłaszcza 

że siewy są u nas opóźnione 
i przyśpieszenie Lj, jest jed 
ną z najbardziej 
spravy.

do współzawodnictwa o 
szybsze i lepsze wykona­
nie zadań Planu 6-letniego, 
na naradzie aktywu gospo­
darczego i związkowego 
portu gdańskiego załoga 
wydziału III przeładuńku 
drewna wezwała do współ 
zawodnictwa o przedtermi­
nowi wykonanie zadań Pla 
nu 6-letniego wszystkie 
przedsiębiorstwa wojewódz 
twa gdańskiego, a w szcze­
gólności załogę portu Gdy­
nia.
Na naradzie załoga portu 

gdańskiego zobowiązała się.
® Wykonać zadania prze­

rzutu masy towarowej w Pla
nie 6-letnim do 25 grud­
nia br.
• Wykonać roczny plan 

przerzutu masy towarowej w 
tonach do 9 grudnia br., a w 
cenach niezmiennych do 30
listopada br.

e Zaoszczędzić do końca 
br. 58.000 statkogodzin, z tego 
dla floty polskiej 8,7 tys. stat 
kogodzin.

• Przekroczyć planowaną 
wydajność pracy grupy eks­
ploatacyjnej o 15 proc., a na 
jednego robotnika, zatrudnio 
nego bezpośrednio przy prze­
ładunku, o 16 proc.

• Osiągnąć ponadplanową 
obniżkę kosztów własnych, 
zgodnie z uchwalą II konfe­
rencji partyjno - ekonomicz­
nej, w wysokości 6.400.000 zl.

• Wykonać w 100 proc. 
roczny plan inwestycyjny.

• Wykonać w pełni plan 
kapitalnych remontów urzą­
dzeń przeładunkowych.

• Zrealizować komplekso­
wy plan B i HP.

O Przekroczyć zaplanowa­
ną liczbę wniosków racjona­
lizatorskich o 100.

Załoga portu gdańskiego 
przystąpiła już do realizacji 
apelu CRZZ i wzywa wszyst

kie przedsiębiorstwa Wybrze 
ża do podejmowania podob­
nych zobowiązań.

WARSZAWA —
miasło nowoczesnego przemysłu

‘ Boku Mickiewiczowskiego
największe nasilenie
osią&ną 
w październiku 
i listopadzie

WARSZAWA (PAP). 22 bm. 
odbyło się w Warszawie pod 
przewodnictwem ministra 
Kultury i Sztuki — Włodzi­
mierza Sokorskiego posiedze­
nie rozszerzonej egzekutywy 
komitetu obchodu Roku Mic­
kiewiczowskiego. Posiedzenie 
poświęcone było omówieniu 
dotychczasowego przebiegu
Roku Mickiewiczowskiego w 
kraju oraz najbliższym za­
mierzeniom.

Parlament 
argentyński
został rozwiqzany

NOWY JORK (PAP). Agen 
cje Zachodnie donoszą o „en 
tuzjazmie“, jaki zapanował w 
Argentynie po ustąpieniu Pe 
rona.

Jak podaje agencja France 
Presse, ogłoszenie komunika­
tu o osiągnięciu porozumie­
nia między powstańcami a 
juntą wojskową i powołanie 
gen. Lonardi na stanowisko 
tymczasowego prezydenta 
przyjęte zostało w całej Ar­
gentynie z „uczuciem ulgi“. 
W Buenos Aires, jak rów­
nież w innych miastach, od­
były się liczne manifestacje 
połączone z usuwaniem por­
tretów i popiei'si Perona i je­
go żony Ewy Peron. Mimo 
iż stolica Argentyny wraca 
powoli do normalnego stanu, 
oddziały wojskowe i czołgi 
nadal patrolują ulice mia­
sta.

Prasa w Buenos Aires o- 
publikowala na czołowych 
miejscach komunikat o za­
warciu porozumienia między 
obu stronami i podkreśla ko­
nieczność „zjednoczenia i pa­
trzenia z ufnością w przy­
szłość“.

Mimo iż flota argentyń­
ska zakończy ła oficjalnie blo 
kadę Buenos Aires i innych 
portów, okręty wojenne sk-ze 
gą wyjść z portu Buenos Ai­
res. Komunikat o porozumie 
niu zawartym przez obie 
strony nie mówi nic o losach 
Perona.

Według o£'a*nich wiadomo 
ści, parlament argentyński

palących j został rozwiązany.

IV. A. Bułganin 
i V.S.Chrimczovi
przyjęli
paslesmemfarzysiów
japońskich

MOSKWA (PAP). 21 wrześ 
nia przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR N. A. Bulga­
nin i członek Prezydium Ra 
dy Najwyższej N. S. Chrusz­
czów przyjęli bawiącą w 
Związku Radzieckim 38-oso- 
bową delegację parlamenta­
rzystów japońskich, której 
przewodniczą Tokutaro Ki- 
tamura i Masaru Nomidzo.

W czasie rozmowy Toku­
taro Kitamura i Masaru No­
midzo w imieniu członków 
delegacji wskazali na zagad 
nienia, które szczególnie n- 
teresują parlamentarzystów 
japońskich.

N. S. Chruszczów udzielił 
wyczerpujących odpowiedzi 
wyjaśniających iadz:ecki 
punkt widzenia na wszyst­
kie wysunięte problemy do­
tyczące dróg normalizacji sto 
sunków między Związkiem 
Radzieckim, a Japonią, roz­
woju wymiany handlowej 
'rmędzy obu krajami i jej zna 
czenia, jak również nawiąza­
nia kontaktów kulturalnych.

Pod koniec rozmowy, któ­
ra trwała blisko dwie godzi­
ny, N..S. Chruszczów prosił 
parlamentarzystów japoń­
skich, fcby przekazali narodo 
wi Japonii najlepsze życze­
nia od ludzi radzieckich. 
N. S. Chruszczów podkreślił, 
iż naród radziecki dąży do 
pokojowego i przyjaznego 
współżycia z narodem japoń 
skim.

N. A. Bułganin w imieniu 
rządu radzieckiego przyłą­
czył się do tych życzeń.

* * *

MOSKWA (PAP). Japoń­
ska delegacja parlamentarna, 
która bawiła w Związku Ra­
dzieckim na zaproszenie Ra­
dy Najwyższej ZSRR, opuś- 
c;ła 22 września Moskwę. 
Członkowie delegacji, podzie­
leni na trzy grupy, udali się 
do Pekinu, Helsinek i War­
szawy.

Ö
Zarówno w sprawozdaniu 

egzekutywy złożonym przez 
jej sekretarza — Jerze­
go Pańskiego jak i w 
wypowiedziach uczestni­
ków dyskusji, szczególną 
uwagę zwrócono na problem 
upowszechniania wśród na­
szego społeczeństwa różnorod 
nych imprez związanych z ob 
chodami Roku Mickiewiczow­
skiego, na problem jak naj­
szerszego spopularyzowania 
postaci, twórczości i myśli 
naszego wielkiego poety.

W całym kraju, co szczegół

mmi
W Młocinach icyrosły 

już 30-metrowej wysoko­
ści konstrukcje stalowe 
budującej się huty stali 
szlachetnych „Warszawa“. 
Największe nasilenie prac 
trwa obecnie przy budo­
wie odlewni i stalowni.

Na zdjęciu: konstruk­
cje stalowni.

CAF fot. Dąbrowiecki

Zabójstwo 
milicjanta 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 22 bm. W 
Warszawie o godz. S nad ranem, 
funkcjonariusz MO — sierżant 

nie podkreślono podczas po- i Zdzisław Łęcki zatrzymał pasaże
siedzenia egzekutywy, roz-l row taksówki — dwóch podej 
... , , , , .rżanych osobników oraz kobiete.

Winię.a ZO^.ala szeroka ak-jktórych postanowił doprowadzić
cja związana z obchodami 
Roku Mickiewiczowskiego. 
Przytoczono szereg cyfr ilu-

do komisariatu II MO.
Wysiadając z taksówki przed 

budynkiem komisariatu przy 
ul. Wilczej jeden z pasażerów

strujących wielki wysiłek w j samochodu błyskawicznie wydo 
tej dziedzinie terenowego był broń i strzelił do sierżanta 
aktywu kulturalnego. Oto i so śmiertelnie,
np. pracownicy bibliotek i gim osobnikiem zdołał zbiec.
woj. szczecińskiego zorgani­
zowali ponad 440 narad czy 
telniczych na temat twór­
czości Mickiewicza. W woj. 
kieleckim zorganizowano do­
tychczas ok. 250 wystaw po 
święconych życiu i twórczoś­
ci naszego wielkiego poety. 
W woj. rzeszowskim odbyło 
się blisko 3700 okolicznościo­
wych pogadanek i 900 wie­
czorów mickiewiczowskich.

Omawiając szeroki charak 
ter obchodów mickiewiczow­
skich w terenie, wskazywa­
no jednocześnie na zbyt ma­
ły jeszcze udział w tych pra­
cach szeregu organizacji ma­
sowych, szczególnie związ­
ków zawodowych, Związku 
Samopomocy Chłopskiej 
ZMP.

Wymieniano również Cen­
tralny Urząd Kinematografii, 
który pomimo swych szero­
kich możliwości dotychczas 
nie włączy! się do prac zwią 
zanych z obchodami Roku 
Mickiewiczowskiego.

Podkreślano też wielokrot­
nie zbyt mały udział piasy 
w akcji popularyzacji posta­
ci i twórczości Mickiewicza 
oraz skąpą informację praso­
wą o różnorodnych, często 
bardzo pomysłowych, for­
mach pracy aktywu kultu­
ralnego w obchodach Roku 
Mickiewiczowskiego.

Na posiedzeniu egzekuty­
wy omówiono również ogólne 
plany imprez w październiku 
i listopadzie br., kiedy obcho 
dy roku Mickiewiczowskiego 
osiągną swe największe nasi­
lenie. Zobowiązano komisje 
imprez masowych egzekuty­
wy do przedstawienia w cią­
gu dwóch tygodni szczegóło­
wego planu w tej dziedzinie.

Miniatury WOP
Zwycięzca 1 etapu „Mi­

niatury WDP“ Ryszard 
Marszałkowski wśród naj 
młodszych uczestników te 
go wyścigu. Od lorawej 
Marek Kłysz - Pirski, 
R. Marszałkowski i Wal­
demar Gruszczyński w 
chwilę po zakończeniu wy 
ścigu.

W rezultacie natychmiastowe­
go śledztwa ujęto jednego z po­
dejrzanych osobników 1 ustalono 
nazwisko sprawcy zabójstwa, 
jest nim Jerzy Paromonow.

Organa prokuratury i MO pro 
wadzą energiczną akcję w celu 
ujęcia zabójcy.

Zmiany 
w rzqdzie
nu ■ ■« ■

Hepubti
iemuKraiycznei

PEKIN (PAP). 20 bm. w 
Hanoi zakończyła obrady V 

j sesja Zgromadzenia Narodo- 
! v. ego Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej.

Zgromadzenie Narodowe 
zaaprobowało linię polityczną 
i politykę gospodarczą rzą­
du, przedstawioną w refera­
cie wicepremiera Pham Wan 
Donga.

Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło z niewielkimi po­
prawkami propozycje rządu 
w sprawie narodowych sił 
zbrojnych, flagi państwowej 
i tekstu hymnu państwowe­
go.

Na końcowym posiedzeniu 
przemawiał prezydent Ho Chi 
Minh. Wskazał on zwłaszcza 
na przyjaźń łączącą wielką 
rodzinę narodów kroczących 
drogą socjalizmu i podkreś­
lił ogromne znaczenie pomo­
cy udzielanej WRD przez 
Związek Radziecki, Chiny I 
kraje demokracji ludowej.

W imieniu rządu prezy­
dent Ho Chi Minh zapropo­
nował zmiany w składzie Ra 
dy Ministrów. W myśl tych 
propozycji, wicepremiera 
Pham Wan Donga mianuje 
się premierem oraz powołuje 
się dwóch nowych wicepre­
mierów: Phan Ke Toal, który 
pełnić będzie jednocześnie 
funkcję ministra spraw wew 
nętrznych i generała Wo 
Ngucn Ziapa, który piasto­
wać będzie jednocześnie u- 
rząd ministra obrony naro­
dowej.

Zgromadzenie Narodowe 
jednomyślnie zaaprobowało 
propozycje prezydenta Ho 
Chi Minh a.

Irugi triumf kolarzy CWKS
w Wyścigu Dookoła Polski
Wójcik wygrywa il etap

Piękna harmonia rutyny i 
młodości święciła triumf na 
II etapie Kolarskiego Wyści 
gu Dookoła Polski, z Bydgo­
szczy do Poznania (139 km).
Dwójka we.erano.v WÓJCIK 
i wrzesiński oraz dwóch
młodych, nie każdemu jesz­
cze znanych zawodników 
CWKS III, debiutantów w 
Tour de Pologne — OCH­
MAN i OSIAK zainicjowali 
na 45 km przed metą ueiecz 
kę, która zakańczyla się peł­
nym sukcesem.

Ten sensacyjny bądź co 
bądź przebieg etapu nie 
świadczy wcale o słabej po­
stawie pozostałych zawodni­
ków i braku silnego tempa.

Sukces weteranów oraz 
dwóch przedstawicieli mło­
dzieży świadczyć może tylko 
o ich dobrej formie. Rewe­
lacyjnie jadący przedwczo­
raj Podobas i wczoraj przy­
był tylko o minutę za zwy­
cięzcami, czym przyczynił 
się do zespołowego cukcesu 
CWKS . III.

Reprezentanci Wybrzeża 
tym razem wypadli lepiej. 
Kowalski przez cały czas 
trzymał się zasadniczej gru­
py, a Pancek nawet po zmia 
nie gumy potrafił dociągnąć 
do czołówki. Pozostali rów­
nież stracili niewiele czasu 
w stosunku do zwycięzcy.

Historia etapu jest dość 
krótka. Mimo dobrego tem­
pa kolarze jadą zwartę gru­
pą do 39 km, gdzie wyskaku 
ją do przodu Świercz (Włók 
niarz) i Odegaard (Norwegia)
W tej kolejności przejeżdża­
ją oni przez lotny finisz w 
Żninie (41 km), gdzie odpa­
da Norweg, a Świercza do­
chodzą Królak, Clowaty i Ju 
rek. Prowadzą oni wyścig z 
przewagą ok. 700 m przez 20 
km, gdzie łączy się z nimi 
duża grupa ok. 40 kolarzy.
Lotny finisz w Gnieźnie (84 
km) wygrywa Iladasik przed 
Chwiendaczem i Szostakiem.

Na 45 km przed metą ucie 
ka samotnie Wójcik. Po 5 
km dołączają się do niego 
Wrzesiński, Osiak i Ochman.
Czwórka ta zdobywa ok. 1 
km przewagi, którą utrzymu 
je do samej mety. Na uli­
cach Poznania Wójcik i Och 
man rozstają się z rywalami, äo^|trw 
a na bieżni stadionu poznań1 
skiej Warty Wójcik wyprze­
dza kolegę klubowego o dlu 
goić roweru« Zaraz za nimi

wpadają na metę Wrzesiński 
i Osiak, a w minutę później 
duża grupa zawodników z 
przodownikiem wyścigu Kró 
lakiem na czele. W grupie 
tej byli rówRież Kowalski, 
Pancek i Pruski.

— Zobaczycie, że Wójcik 
nie taki stary — powiedział 
na mecie zwycięzca. Zgoli­
łem nawet brodę, żeby się od 
młodzie. No, i udało się, my 
ślę że nie po raz ostatni.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
II ETAPU

1. Wójcik (CWKS I)
2. Ochman (CWKS II)
3. Wrzesiński (Kolejarz)
4. Osiak (CWKS III)
5. Preczyński (Sparta)
6. Wiśniewski (CWKS I)
7. Szostek (CRZZ)
8. Królak (CWKS I)
9. Komuniewski (Gw. I)

10. Lenczyk (Sparta)

3.26.53
3.23.53 
3.27,06 
3.27,19 
3.27,51 
3.27,55 
3.28,10
3.28.10
3.28.10
3.28.10

KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA PO DWÓCH ETAPACH
1. Królak (CWKS I) 8.24,42
2. Jarząbek (Gwardia I)
2. Glowaty (Włókniarz)
2. Więckowski (CWKS I) wszy­

scy ten sam czas
5. Komuniewski (Gw.) 8.27,31
6. Podobas (CWKS) 8.27,31
7. Wójcik (CWKS I) 8.28,17
8. Osiak (CWKS III) 8.28,51
9. Grabowski (Gw. I) 8.29,33

10. Bugalski (CWKS I) 8.29,33
WYNIKI ZESPOŁOWE 

II ETAPU
1. CWKS III
2. CWKS I
3. Sparta
4. CRZZ
5. Gwardia I
6. Start
7. CWKS II
8. Włókniarz
9. Kolejarz 

10. Norwegia

10.22,22 
10.22,58 
10.24,11 
10.24,30
10.24.30
10.24.30
10.24.30 
10.24,30 
10.30,47 
10.50,13

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 
PO DWÓCH ETAPACH

1. CWKS I
2. Gwardia
3. CWKS III
4. Włókniarz
5. CRZZ
6. CWKS II
7. Start
8. Górnik
9. Kolejarz 

10. Gwardia II

25.17,25
25.19,44
25.27,49
25.32,29
25.35,04
25.35,47
25.48,33
25.53,31
25.55,43
20.04,20

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Hongkongu korespondent agen­
cji Reutera, dowództwo brytyj­
skiej floty wojennej w Hong­
kongu podało do wiadomości, że 
czangkalszekowski okręt wojen­
ny ostrzelał 21 bm. w pobliżu 
portu Fuczou brytyjski statek 
handlowy „Helikon“.

Reuter podaje, że brytyjskie 
Hongkongu wysłało 

na miejsce Incydentu torpedo­
wiec, który otrzymał polecenie 
przyjścia w razie potrzeby z po­
mocą napadniętemu „Hellkono- 
wi", . ----------------- --------- ---
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Porządek dzienny
X sesji m 
obejmuj© 
około 70 spraw

^ NOWY JORK (PAP). W 
dniu 21 września odbyło się 
pierwsze posiedzenia Komi­
sji , Ogólnej Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, która opra­
cowuje porządek dzienny 
sesji.

Na pierwszym posiedze­
niu Komisja Ogólna opraco­
wała część porządku obrad 
sesji, który ogółem będzie 
obejmował około 70 spraw.

Jednj^m z najważniejszych 
Punktów jest sprawozdanie 
Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ, dotyczące „uregulo­
wania, ograniczenia i odpo­
wiedniej redukcji wszyst­
kich sil zbrojnych I zbrojeń 
oraz zawarcia międzynaro­
dowej konwencji (układu)
w sprawie redukcji sił zbrój j wojennym, których droga

na obczyznę wiodła przez 
Związek Radziecki, perspek 
tywa czasu i ujawniony nią 
historyczny sens wydarzeń 
pozwoliły na obiektywną o- 
cenę wypadków, które w 
ogniu wojny budziły poczu­
cie krzywdy. Wielu Pola­
ków wróciło wtedy do kra­
ju, aby na własnej ziemi 
pracować z własnym naro­
dem.

Byli jednak i tacy, któ­
rym w wewnętrznej rozter­
ce ■wyobraźnia dyktowała 
różne przyczyny i usprawie­
dliwienia, mające przema­
wiać za pozostaniem na ob­
czyźnie. Czegóż one nie za­
wierały! Od karmionych 
podszeptami reakcyjnej pro­
pagandy bzdur na temat 
stosunków w Polsce, aż po 
śmieszne w swej naiwności 
argumenty o przyzwyczaje­
niu się już do tego lub owe­
go środowiska zagraniczne­
go, do obcego „stylu życia“.

Roiło się przy tym od nie­
konsekwencji. Ten sam czlo 
wiek potrafił bronie dosło­
wnie wszystkiego, co wiąza­
ło się z Polską przedwrześ-

Droga do domu
otwarta

ia ©migracji wojennsj 
p© ostatniej uchwale
Prezydium Rządu

Dziesięć lat temu wielu 
Polaków, których losy woj­
ny rozrzuciły po całym nie­
mal globie ziemskim, zada­
wało sobie pytanie: wracać
czy nie wracać?

Zastrzeżenia i wahania, po 
wodowane rzeczywistymi a 
często wyimaginowanymi ró 
żnicami politycznymi, stop­
niowo znikały. Decydujące 
znaczenie rniał fakt odzys­
kania utraconej w dniach 
wrześniowycn niepodległoś­
ci. Wielu zaś emigrantom

nyeh l zakazu broni atomo­
wej i wodorowej, jak rów­
nież innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady“.

X sesja Zgromadzenia O- 
gólnego omówi także spra­
wozdanie sekretarza general 
nego ONZ z obrad między­
narodowej konferencji w 
sprawie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej, 
która obradowała w Gene­
wie w dniach 8 — 20 sierp­
nia br.

Następnie omówiona zo­
stała sprawa umieszczenia 
na porządku dziennym pro­
blemu Cypru. Wniosek o o- 
mówienie tego zagadnienia 
przez Zgromadzenie .Ogólne 
wysunął delegat Grecji.

W głosowaniu nad wnios­
kiem Grecji wniosek ten 
został odrzucony 7 głosami. 
Przedstawiciele ZSRR, pol­
ski, Meksyku i Egiptu gło­
sowali za wnioskiem.

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 21 września przewod­
niczący delegacji radziec­
kiej na X sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ W. M. 
Mołotow odbył rozmowę z 
przewodniczącym delegacji 
jugosłowiańskiej, ministrem 
spraw zagranicznych K. Po­
powiczem.

wilizacyjnych, jakie znalazł 
za granicą. Nie zadawał so­
bie trudu zastanowienia się, 
kto ponosił odpowiedzial­
ność za to, że Polska prze­
grywała w ciągu wieków 
swe stawki polityczne i że 
w konsekwencji nasz kraj 
wlókł się w tyle za innymi 
pod względem rozwoju prze 
myślowego i poziomu życio­
wego.

TAM PRZESUNĄŁ SIĘ

„państwa na emigracji“, wiej mi tym wszystkim, co ma- 
cze się beznadziejność. j my, czego kraj dorobił się

{przez dziesięć lat. Głodu I 
ZADECYDUJE SUMIENIE I i chłodu obawiać się nie mu- 
POCZUCIE PATRIOTYZMU !s^-

Droga do kraju dla wszystPo dziesięciu latach wró 
cii czas podobny, bo obec­
na uchwała Prezydium

kich uczciwych Polaków stoi 
dziś otworem. Wielu już z 
niej skorzystało, wielu jesz-« , , . niej SKorzysiaio, wieiu jesz-Rządu, aby emigrantom ’ 7-m enić

umożliwić repatriację i > e “lę %vana’ czy z“micniC 
pomóc w niej, jeszcze sze- tułaczkę i często poniewier- 
„ . i ,, . i kę na obczyźnie na miejsce

wśrod swolch- Czy możemycji wojennej drogę powro- j 
tu do kraju. Musimy so­
bie zdawać sprawę z tego,
że powrócił znów. okres ł, . . - ~ ..
ważnych docyaii rlla *<* " f1*1“» »?, . - i niOZßmv im nnynan nrawri

tym wahającym się pomóc 
w zdecydowaniu się na po­
wrót? Najlepiej uczynimy

przebywających na obczyź 
nie Polaków.
Dziesięć lat wytężonej pra 

cy całego narodu w naszym

ny, ale i różna od tej, do 
której nie zdecydowali się 
wrócić zaraz po wojnie, poi

n. PK/hESUNĄŁ SIĘ !. : —7 —. “ v
NAPRZÓD TYLKO CZAS iKra]u £Prawil° Jednak, ze

j może ich dziś powitać pol-
Wiara w możliwość zmia-!ska nie tylko różna od tej, 

ny tego stanu rzeczy, w po- | jaką zostawili w dniach woj 
wodzenie zadania odbudowy .... ...
i przebudowy Polski, podję­
tego w nowych warunkach 
historycznych została okrzy­
czana przez wodzirejów emi 
gracyjnych jako „zdrada na­
rodu“. Tworzyło to wygod­
ny parawan, za którym jed­
nostki mogły ukrywać wła­
sne małostkowe słabości i 
często — snobizm.

Chociaż tęsknota za naj­
bliższymi, za powietrzem 
rodzinnych stron długo jesz 
cze potem piekła jak nieza- 
gojona rana, kompromis z 
własnym sumieniem tłumił 
wewnętrzny głos, wzywają­
cy do powrotu. Polityka 
przywódców emigracji, ge­
nerałów potrzebujących sze 
regowycb, polegała na zwal 
czaniu instynktownego dą­
żenia do kraju. Krecia ro­
bota obcych agentur i wywia 
dów, które chciały wykorzy­
stać emigrację dla własnych 
celów karmiła odstraszającą 
od powrotu propagandą.

Pamiętam list z roku 1945

możemy im poznać prawdę 
o naszym kraju. Nie ukry­
wając tego, że życie nasze 
nie jest jeszcze usłane róża­
mi, że każdy dzień wymaga 
od nas wielkiego, twórczego 
wysiłku, możemy podzielić 
się z nimi naszą radością i 
naszą dumą. Możemy im 
powiedzieć, jak nas cieszy 
nowy mur fabryki, nowa 
szkoła, nowy park, każde

Dzięki zastosowaniu metod radzieckich 
3.423 tony węgla w ciągu 18,5 godz. 
załadowano na radziecką jednostkę „Aegna"
Gdańscy
poziewcy no caeść
Missives Przyfośni

Trzeba przyznać, że już 
dawno załadunek węgla w 
porcie gdańskim nie wzbu­
dzał takiego żywego zainte­
resowania, jak to było w śro 
dę 21 bm. Bo też wszystko 
przebiegało trochę „inaczej“.

Właśnie dźwig prowadzi 
Stanisław Gapiński. Już na 
pierwszy rzut oka widać, że 
poszczególne operacje odby­
wają się u niego sprawniej 
niż zwykle, traci mniej czasu 
na opuszczenie chwytaka, na 
branie węgla, przeniesienie 
go i wysypanie. Spostrzeże­
nia potwierdzają pierwsze 
wyniki: w ciągu 2 godzin 50 
min. dźwigowy Gapiński po­
trafili załadować 473 tony wę

ska przestała być krajem I osiągnięcie, które nadaje na 
biednym, krajem bezrobocia j szej Polsce nowe oblicze.
i mizernej wegetacji milio­
nów ludzi. Przestała być też 
krajem, pozbawionym obro­
ny, skłóconym ze swymi są­
siadami. Przed krajem na­
szym leży dziś otwarta i ja­
sna przyszłość. Tą przyszło­
ścią możemy podzielić się z 
powracającymi rodakami A 
już dziś podzielimy się z ni-

Możemy im też powie­
dzieć, że czekamy na nich. 
Resztę pozostawmy ich su­
mieniu i poczuciu patriotyz­
mu. Wtedy będziemy wie­
dzieli, że do Polski, do do­
mu, wrócą najlepsi — w pel 
ni zasługujący na serdecz­
ne przyjęcie, które ich cze­
ka. Józef Giebułtowicz

dować o całkowitym zakoń­
czeniu załadunku radzieckie­
go statku „AEGNA“. Dokona 
no tego w ciągu 18 godz. 30 
min., załadowując 3.423 ton 
węgła. Lichtuga „Aegna“ 
mogła więc skrócić swój po­
stój o 31 godz. 30 min.

Te świetne sukcesy osiąg­
nięto dzięki zastosowaniu 
przy załadunku radzieckiej 
metody inż. Kowalowa i £an 
darowej. Metodę tę — u- 
przednio doskonale przygotc 
waną przez dział głównego 
technologa — załoga działu 
V portu gdańskiego na cześó 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej 
postanowiła wykorzystać 
przy załadunku radzieckiej 
lichtugi „Aegna"'. Wskutek 
tego zbiegło się to z niewiel­
ką uroczystością.
Marynarze radzieccy by]: po 
dojmowani przez portowcówiraim zaiaaowac t u iony w ę ..... --

gla. to znaczy 2,3 tony na | gdańskich w Morskim Domu
ifiilłurv Przviocie urzeoie-minutę.

Drugi dźwigowy Marian 
Martuszewski nie wiele mu 
ustępuje, bo może się poszczy 
cić 2,6 tony na minutę. Przy 
tym tempie wyładunek 1 vva 
gonu trwa nie dłużej niż 
8 — 9 minut.

Następne zmiany, mimo ko 
niecznej teraz trymerki, kon­
tynuują to tempo. Dobre wy 
niki osiąga dźwigowy: Fran­
ciszek Radzimski, Edward 
Styn i Witold Rakicki. Nic 
też dziwnego, że 22 bm. 
o godz. 7 można było zamel-

Kaitki z podróży go krajach demokracji ludowej (7)

Bałkańskie słońce i sztuczny deszcz
VT A spółdzielczych budyn- 

kach jaskrawym świa­
tłem odbijają się od popielą

od rzuconego gdzieś do Af-jS* (ci“ dlu*ie llaP‘T
rvki Polaka który vmvtv-!jęte W cudzyslow- To fra^" ' , *. ’ ' Py y j menty listu Georgi Dymitro-

(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego“)
Rażewo Konarie, 1955

wał o radę w sprawneni ową i kopie kruszyć O wlolJ. Thko’pSws'ze' zda-twa' Lis,1“' W«ry>>obtt:
swoiście pojętą polską ra- nie listu było jednak py- 
cję stanu od czasów Jagieł- j laniem. DMej na kilku stro-
lonów aż po nieszczęsny nicach mieściły się fantazje ( *r 1 umawi pu
wrzesień, aby w następnym 0 „bolszewickiej Polsce“, o; wyzwoleniu chłopi tej właś

cie zaadresował do mieszkań 
ców Rażewo Konarie.

W pierwszych dniach po

zdaniu oskarżać tę samą Pol. obawie aresztowania, o cze 
skę o to, że nie potrafiła mu! kającym kraj głodzie i chło- 
zapewnić takich wygód cy- dzie, o wojnie, która „Pol-

wmm prasy
ZA(±RANIĆŹN€

kach międzynarodowych. 
Dziennik uważa, że rząd 
francuski powinien wy­
ciągnąć z tego należyte 
wnioski,

„Być może — pisze 
„Monde" — że w przysz- 

gen - Tidningen" oświad. lfc\. Podró{ /denauera 
cza, że wielkoduszna pro- <0 L^oskwV będzie uwa- 
pozycja ZSRR jeszcze wy ™n? Punkt ™rotny w 
raźniej toruje drogę do „ 5™™* f°3.ny.\
złagodzenia napięcia mię- Adenauer odmovnl
dzynarodoivego. Radość nawjl(iza-lia dyplomatycz-
narodu fińskiego podziela 8tZ8a£n°w. mi^zd
także Szwecja oraz wszyst ^f^R, to zatruł-
kie kraje północne. Wo- by “tmosferJ odprężenia
bec ogólnego rozwoju sto- narodowe go Oso-
sunków fińsko - rodzice. hlste Pogjądy tego lub in­

nego męża stanu w rezul-

podaje glosy prasy 
dymwskiej o rozmowach 
radziecko - fińskich: 

Rządowy organ „Mor-

tacie mało znaczą w po. 
równaniu z ogólnym dą­
żeniem ludzkości do poko­
ju",

Washington Post
z a tnie ścił o świadcze nie

sanków fińsko - radziec 
kich, a zwłaszcza wobec 
tak ważnego wydarzenia, 
jak przekazanie Porkka- 
la-Udd, wątpliwe jest, 
czy znajdzie się w Fin­
landii ktokolwiek, kto o- 
ponowalby przeciwko prze 
dłużeniu układu o przy­
jaźni i pomocy wzajem- ___________ _____
nej między ZSRR a Fin- Hermana Muellera, wybit 
lav nią. nego genetyka, profeso-

Dziennik „Politiken“ pi ra na uniwersytecie In­
sze, że decyzja w sprawie diuna, który stwierdza, 
bazy Porkkala-Udd „na- że komisja do spraio e- 
pelnia serca całego nar o- ner gil atomowej USA u- 
du fińskiego, a także na- niemożliwila mu wzięcie 
rodu duńskiego, wielką udziału, w konferencji 
radością. Decyzja ta bar- międzynarodowej w Ge- 
dzo pozytywnie została newie, poświęconej spra. 
przyjęta w krajach skan- wie pokojowego wykurzy- 
dynawskichstania energii atomowej.

Na konferencji tej za­
mierzał on wygłosić refe­
rat na temat „Zmiany w 
budowie genów, powsta­
jące wskutek promienio- 

cceniając wyniki rokowań wania“. 
między delegacjami rzą- Herman Mueller, który 
dowymi ZSRR a NRF, w roku 1946 otrzymał 
podkreśla, że wywarły nagrodę Nobla, stwier- 
one poważny wpływ na dza: „Moim zdaniem, do- 
sytuację między narodo- łożono wszelkich wysił- 
ma, a zwłaszcza potwier- ków, aby nie dopuścić do 
dziły nierealistyczny cha- ostrzeżenia opinii publics 
r akt er głoszonego przez nei przed niebezpieczeń- 
niektórych polityków „o- stwem, jakim grozi pro- 
strego kursu'' w stosun- mieniowanie",

skę wyzwoli“. — O wszyst 
kim, co miało uzasadniać 
pozostanie autora listu na 
emigracji.

Pamiętam też krótką na 
fen list odpowiedź. Mówiła 
ona, że autor listu sam mu­
si ocenić, co może przynieść 
now7a wojna; że jeżeli ktoś 
ma na sumieniu niewyba­
czalne przestępstw^, wtedy 
aresztowanie jest bodajże 
naturalne; że głodu i chło­
du nie ma i chyba nie bę­
dzie w Polsce, jakkolwiek 
warunki w^ zniszczonym woj 
ną kraju są ciężkie, niemal 
pionierskie; że do lepszych 

; warunków dojdziemy tylko 
drogą czasowych wyrzeczeń; 
że — przędą wszyskim — 
własne sumienie musi mu 
podyktować, czy w tych cięż 
kich czasach ma być w kra­
ju jako opiekun swej rodzi­
ny, czy też pozostać na emi­
gracji w stosunkowo wygód 
nych, jak sam pisał, warun­
kach.

Wiele lat później dowie­
działem się, że ówr Polak po 
wrócił wkrótce, po tej wy­
mianie listów7. Dziś przypo­
minam sobie ten wypadek 
dlatego, ponieważ przeży­
wamy czas podobny, cho­
ciaż różny zarazem. Dzie­
sięć lat minęło tu 1 tam, dla 
nas w kraju i dla Polaków 
na emigracji. Tu zbudowaliś 
my nowe życie. Jeszcze da­
lekie od tego ideału, do któ­
rego dążymy, lecz już na 
mocnych fundamentach o- 
Parte. Tam nic nie posunęło 
się naprzód, prócz czasu. 
Pawie pióra emigracji po- 
strzępiły się w tragikomicz­
nych walkach i sporach. 
Obok śmieszności fikcyjnego

nie wioski postanowili zało 
żyć spółdzielnię. Decyzja 
przyszła łatwo. Bułgarscy 
chłopi o wiele wcześniej niż 
nasi zrozumieli, że droga do 
dobrobytu prowadzi przez ko 
lektywizację.

LIST DYMITROWA
SPÓŁDZIELNIE w Bułga 
^ rii powstawały jeszcze 

przed wyzwoleniem. Obro­
na przed wyzyskiem kułac­
kim (w Bułgarii klasy ob- 
szarniczej nie było), warun­
ki naturalne (wspólne nawa 
dnianie ziemi) od dawma 
zmuszały wńeś bułgarską do 
kolektywmej pracy i kolek­
tywnie j odpowiedzialności.

W Rażewo Konarie starzy, 
doświadczeni gospodarze ro­
zumieli, że bez spółdzielni, na 
własną rękę daleko nie uja­
dą. Nie wiedzieli jednak, jak 
się do tego zabrać. I wówczas 
wdaśnie ktoś wpadł na po­
mysł, ażeby napisać list do 
Dymitrowa z prośbą, by po­
radził. Odpowiedź przyszła 
szybko, chociąż Georgi Dymi 
trow znajdował się jeszcze 
w Moskwie. Adresowany był 
po prostu:

„Do chłopów, mieszkań­
ców Rażewo Konarie.”

Georgi Dymitrow z najdro 
bniejszymi szczególikami da 
wał wskazówki od czego za­
cząć, jak zapewnić dobrą or 
ganizację spółdzielni i obfite 
plony. Posłuchali jego rady i 
już teraz mogą się przeko­
nać, jak dalece słuszne były 
te wskazówki.

I jeżeli dzisiaj zapytać się 
kogokolwiek z wioski, kto u 
nich założył spółdzielnię,« od 
powiadają nie bez słusznej 
dumy:

— Sam Dymitrow.

ZACZĘLI OD NICZEGO
T_T ISTORIA rozwoju spół- 

dzielni poza tym listem 
nie jest ani ciekawa, ani wy 
jątkowa. Zaczęli od niczego, 
bez radiofonizacji i elektry- 

LONDYN (PAP). Agencja Reu; fikaćji wsi, z 300 ha ziemi 
tera donosi z Trypolisu (LiMał.i ... . , ,
że w czc jie lądowania na lotuii Avniesionej pizez członków, 

!skü Idr’s uległ katastrofie Dry-; którzy pierwsi wstąpili do 
tyjski samolot pasażerski uda-1 spółdzielni 

j jacy sic z Londynu do Afryki j ‘ 
wschodniej. j Podobne

Katastrofa
brytyjskiego
samolotu

15 pasażerów zginęło, a 17 od- ęnz,}ą7l-Iin; „rnvt-rraVn niosło rany. Rannych zostało taki sPoiciZieln7 powtarzają
źe i członków załogi.

hiitorie rozwoju 
. . się

nię tyjko u nas, ale w Rumu

nii, w Czechosłowacji i na 
Węgrzech, we wszystkich 
tych krajach, które miałem 
okazję zwiedzić.

A jednak, mimo tej typo- 
wości, w tej codziennej wal 
ce o dobrobyt spółdzielni, o 
wyższe plony, o rentowność 
wspólnej gospodarki — prze 
bija u spółdzielców Rażewo 
Konarie jakiś uparty hero­
izm, twarde postanowienie 
osiągnięcia celu.

A DZIŚ
TY ZISIAJ areał spółdziel- 

czej ziemi równa się 
2.800 ha. Członków — 946. 
Do spółdzielni należy cała 
wieś (jeżeli się nie będzie 
brało pod uwagę 40 rodzin 
kułackich, które w czasie 
wojny były związane z faszy 
zmem). Spółdzielnia ma 4 
własne kombajny i 12 trakto

wielkości pięści, importowa 
ne z Bułgarii, nie wykluczo­
ne, że pochodzą one z tego 
właśnie pola za warsztatami 
naprawczymi spółdzielni im. 
Dymitrowa.

Specjalnością spółdzielni 
jest nie tylko uprawa pomi­
dorów, lecz również ryżu i 
pszenicy. Z dekara (110 ha) 
wyd,obywa się tu 650 kg ry­
żu. *

Patrzę na słońce, które 
praży niemiłosiernie, na zie 
mię przed warsztatami, po­
pękaną od spiekoty. I dziwię 
się. Jakimi cudotwórcami są 
ci bułgarscy chłopi. Przecież 
jeszcze 2 tygodnie takiej 
spiekoty i cały ich trua wez 
mą djabli.

CUDOTWÓRCY
Uf ADNI cudotwórcy —• wy 
*-J jaśnia mój przewodnik. 

— O spójrzcie tam! — zekre

Widok na ulicę spółdzielni produkcyjnej im. Georgii Dy­
mitrowa w Rażewo Konarie. Fot. M. Podgóreczny

rów. Wszelkie prace są zme ślił szeroki łuk ręką, obejmu
chanizowane w 90 proc. Ko­
nie, osły i woły służą jedy­
nie do transportu.

Jeżeli wyciągniemy z 
przedwojennej statystyki 
liczbę 431 tysięcy soch, 413 
tysięcy pługów i tylko 
2,078 traktorów, którymi 
za cara Borysa była upra­
wiana bułgarska ziemia i 
porównamy te liczby z me 
chanizacją prac rolnych w 
90 proc. w jednej tylko 
wiosce — możemy mieć 
wyobrażenie o olbrzymich 
przemianach, jakie dokona 
ły się w Bułgarii już w o- 
kresie władzy ludowrej.

LAS POMIDORÖW

TUZ za warsztatami na­
prawczymi —• las pomi 

dorów. Dosłownie las. Krza­
ki pomidorów sięgają bo­
wiem wysokości ponad 2 m. 
Jeżeli się wejdzie w środek 
pola, z łatwością można w 
tym gąszczu zabłądzić. Ale, 
bo też Rażewo Konarie bije 
wszystkie światowe rekordy 
w wydajności z hektara w 
zbiorach pomidorów. 248 tys. 
kilogramów z hektara, to liczi 
ba bynajmniej nie wyssanajr

Kultury. Przyjęcie przebie­
gało w niezwykle serdecznej 
atmosferze. Kpi. radzieckiej 
lichtugi G. M. Sawczenko ży­
czył robotnikom portu gdań­
skiego dalszych sukcesów \v 
stosowaniu nowych metod 
pracy.

(jaz)

Kongres FIAF 
odbędzie sie
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). W S3 
li Kongresowej Pałacu Kultu 
ry i Nauki w Warszawie od­
będzie się w dniach 25—30 
bm. doroczny, jedenasty * ko 
lei kongres Międzynarodo­
wej Federacji Archiwów Fil 
mowych (FIAF). Weźmie w 
nim udział ok. 50 przedstawi 
cieli państw —- członków 
FIAF.

Dwa najważniejsze zagad­
nienia, wokół których będą 
toczyły się obrady konferen­
cji, to sprawa naukowego ka 
talogowania filmów oraz or­
ganizacja badań w dziedzi­
nie historii filmu.

Nowy incydent 
egipsko - 
izraelski

PARYŻ (PAP). Jak donoszą S 
Kairu, rzecznik rządu egipskie­
go oświadczył, że w nocy z 20 
na 21 wrzeSnia wojska izrael­
skie wtargnęły do strefy zdeml- 
litaryzowanej w pobliżu El-Au* 
dża oraz okupowały ten rejon. 
Wojska izraelskie aresztowały 
przedstawiciela grupy obserwa­
torów ONZ w Palestynie Swis- 
landa i zraniły egipskiego przed 
stawiciela mieszanej egipsko- 
izraelskiej komisji rozejmowej. 
Ranni zostali także dwaj żoł­
nierze egipscy.

Rzecznik rządu egipskiego pod 
kreślił, że na mocy układu ro- 
zejmowego El-Audża należy do 
strefy zdemłlitaryzowanej i jest 
stałym miejscem spotkań komi­
sji mieszanej.

z palca.
Gdy kupujecie na

u nas, w. Polsce, pomidory!

jący cale pole.
Gumowe weże rozciągają 

się na przestrzeni kilkuset 
metrów w równych odstę­
pach — wodotryski.

Na polu pada deszcz.
Spółdzielcze po-la nawad­

nia 130 elektropomp stałych, 
40 małych ruchomych oraz 
studnie artezyjskie.

— A wiatry? Przecież w 
wypadku wichury te wszyst 
kie wysokie krzewy pomido­
rów...

— I na to jest rada. Wi­
churę wstrzymują leśne pa­
sy ochronne. Przywędrowały 
tu, nad Maricę znad wolżań 
skich, dawnych stepów.

Jeszcze nie tak dawno, za­
ledwie kilka lat temu susza 
lub huragan były dla bułgar 
skich chłopów groźbą głodu 
i nędzy. Dzisiaj ten problem 
przestał istnieć.

Klakson autokaru niecier­
pliwie daje sygnał odjazdu. 
Wsiadam do dusznego, żaku 
rzonego wnętrza \ rozu. Przez 
otwarte okna wdzierają się 
gorące promienie słońca. Na 
niebie ani jednej chmurki.

A tuż. obok nas. jak na u-
łgowisko słońcu, na spół-

Uwaga
uczestnicy 
wycieczki 
do Warszawy

I dzielcze pola pada 
rynku, deszcz,.. obfity

Marian Podgóreczny

Zgodnie z zapowiedzią, ju­
tro tj. w sobotę 24 bm. na­
stąpi wyjazd specjalnym po­
ciągiem turystycznym ucze­
stników wycieczki do Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie.

Podajemy obecnie dokład­
ne godziny odjazdu pociągu 

i A więc pociąg odjeżdża w 
sobotę 24 bm.: z Gdyni — 
o godz. 23,07, z Sopotu — < 
godz. 23,26, z Oliwy — o godz 
•‘■3,33, z Wrzeszcza — o godz 
i.3,40, z Gdańska — o godz 
2.3,56, Z Pruszcza —— o godz 
0,05, z Tczewa — o godz 
0,30 i z Malborka —— o godz 
0,40.

j£k już informowaliśmy 
w Czasij podróży zradiofoni- 
zowanym pociągiem uczestn 
ków wycieczki czeka wiek 
atrakcji,
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Jedwabie, brokaty, 
włóczk?, sandały 
z importu nabyć można 
w PDT we Wrzeszczu

Wiele atrakcyjnych arty­
kułów można znaleźć w sto­
iskach gdańskiego PDT. Są 
to nr. in. importowane jed­
wabie (chińskie), brokaty, 
tafty itp. Ogromnym powo­
dzeniem cieszy się doskona­
ła włóczka belgijska w roż­
nych kolorach: chabro 
wym, niebieskim, różo 
wym, popielatym, czerwo- 
nyrn i bordo. Mimo dość wy­
sokiej ceny (od 720 do 850 zł 
za kg) stoisko z włóczką ob­
legane jest przez kupują­
cych, należy więc przypusz­
czać, że jej zapasy szybko 
się wyczerpią.

PDl sprowadził również 
liansport sandałów jugosło­
wiańskich (damskie w cenie 
250 zł, męskie — 370 zł), ma 
szynki do mięsa z importu, 
kuchenki gazowe z NRD.

Vv najbliższych dniach po- 
się w sprzedaży w 
trykotaże luksusowe: 

półgolfy, swetry damskie 
oraz trykotaże dziecięco. Ar­
tykuły te pochi: dzą zarówno 
z importu, jak i z produkcji- 
krajowe4.

Umowa o pomocy, ‘' i kulturalnej
nie jest czczym frazesem:
Gdańscy tramwajarze
są prawdziwymi opiekunami 
POM — owców w Zukowie

Mówi się wiele o szefostwie i opiece zakładu pracy nad 
POM-em, spółdzielnią produkcyjną. Nie każdy jednak wie, 
na czym to polega, jaka jest istota tego szefostwa. Są może 
nawet i tacy, którzy twierdzą, że pojęcie szefostwa, to czczy 
frazes.

Leży przede mną czerwono oprawiona książka z ozdo­
bnym nadrukiem: „Umowa o współpracy i pomocy kultural­
nej i produkcyjnej między WPK GG i POM — Żukowo“. 
Punkt po punkcie omówione są zakres i formy współpracy 
w dziedzinie produkcyjno - technicznej, politycznej i kul­
turalnej. A więc: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne zobowiązuje się w granicach swych możliwości i w 
miarę potrzeb POM-u w Żukowie udzielać pomocy dyrek­
cji i pracownikom w ich pracy.

Nie miejsce cytować tu poszczególne paragrafy umowy 
Zresztą gdyby były nawet najbardziej treściwe i piękne, ale 
Ich realizacja nie tchnęła w nie życia, byłaby umowa ak­
tem formalnym, nic nie znaczącym. Dlatego zamiast rozpa­
trywać sam dokument, przypatrzmy się, jak jego założenia 
realizowane są i przez WPK GG, i przez POM w Żukowie

GDZIE
i KIEDY

teatry
GDANSK - WRZESZCZ — 

Młodz. Dom Kultury, ul. Waj- 
deloty — „Współwinni“ — godz 
13,30.

Sala Wojska Polskiego, ul. 
Słowackiego — występ Brazylii 
skiega Teatru Ludowego — u 
17 i 20,30.

Lalek — „Szewczyk Dratew­
ka“ - g. 12.

Sala Szkoły Podst. Nr 10 Oru 
nia, ul. Małomiejska 58 — „zło 
to króla Megamona“ — g. 12.

GDYNIA — Dramatyczny
Koncert symfoniczny PFB _
g. 19,30.

CYRK — Plac Grunwaldzki —
g. 19,15.

SOPOT — Kameralny — 
„Grube ryby“ — g. 19,30.

Kiedy tokarz z PÓM-u po 
szedł do wojska, dyrekcja 
stanęła przed problemem: w 
Jaki sposób poradzić sobie w 
warsztatach w okresie go­
rączkowych prac bez jedy­
nego w POM-ie tokarza? Od 
czegóż jednak towarzysze - 
opiekunowie z Gdańska? I 
rzeczywiście —■ przed dwo­
ma miesiącami przybył z 
WPK młody tokarz ZMP-o- 
wiec Jan 1’odkowski. Zado­
mowił się w POM-ie, nie­
śmiało nawet wspomina o 
tym, że praca w warsztacie 
POM-owskim podoba mu się 
bardzo, że chciałby nawet 
pozostać tu na stałe...

Nie jest to wypadek odo­
sobniony: na cały okres żni- 
wno -omłotowy WPK odde­
legowało do pomocy dwóch 
stolarzy, pracujących tam 
zresztą do dnia dzisiejszego. 
W czasie remontu maszyn 
tramwajarze bardzo pomo­
gli swym „podopiecznym“ z 
Żukowa. Ich pomoc zwłasz­
cza przy toczeniu elementów

maszyn była szczególnie cen 
na i wydatna.

Kiedyś znowu zabrakło w 
POM-ie acetylenu. I jak 
zwykle — telefon do Gdań­
ska... Natychmiast znałazł 
się nie tylko acetylen, ale i 
cały aparat spawalniczy.

Żukowski POM ma pewne tru 
anosci transportowe. Dysponuje 
jednym tylko samochodem, któ­
ry w okresie kampanii wykorzy 
stywany jest niemal wyłącznie 
przez tzw. czołówkę naprawczą

tym, że księgowi WPK po-iw ich dokumentacji, jeżeli 
magają przy sporządzaniu'wyśle jeszcze dekoratora dla 
bilansów, materiałów ek, po-j urządzenia zakładowej świe 
magają też swym mniej do- tlicy, współpraca tych dwóch 
świadczonym kolegom w po zakładów, Państwowego O- 
dnoszeniu kwalifikacji? Oj środka Maszynowego w 2u- 
tym, że nie ma prośby dy- kowic i Wojewódzkiego
rekcji czy rady zakładowej 
FOM, której by nie załatwio 
no.

Każdy niemal dzień przy­
nosi dowody, że gdańscy 
tramwajarze ze zrozumie­
niem i z sercem podchodzą 
do sprawy opieki nad 
POM-em, że umowa jest dla 
nich nie aktem formalnym, 
a żywym pomostem serdecz 
nej pomocy i współpracy.

Ale nie tylko w dziedzi­
nie produkcyjnej istnieje ta 
współpraca. POM bowiem 
jest poważnym ośrodkiem 
politycznego, wychowawcze­
go ^ oddziaływania na lud 
ność wiejską, jest ogniwem, 
niejako „delegaturą“ klasy 
robotniczej na wsi. W związ 
ku z tym traktory pomow- 
skie nie tylko orzą spółdziel 
cze i chłopskie pola, niosą 
też na wieś powiew tego, 
co zwykliśmy nazywać NO­
WYM. Niezbędna jest więc 
W tej pracy politycznej i 
propagandowej pomoc ro­
botników z miejskich ośrod­
ków. I znowu tramwajarze!

Znają ich zresztą prawie w ca

Przedsiębiorstwa Komunika 
cyjnego Gdańsk — Gdynia, 
będzie mogła być wzorem 
dla innych zakładów. Wzo­
rem, jak powinno się reali­
zować umowę o pomocy pro 
dukcyjnej i kulturalnej.

E. II.

MIGAWKI
Ifhj&Pz&ż-a

List, który przyszedł 
o 11 lat za wcześaig

Aż z Łodzi napisał do 
nas ob. Bagiński, korespon 
dent „Głosu Robotniczego 
Przesłał też w. liście cieka~ 
wg „dowód rzeczowy“, z 
którego można się, i poś­
miać, i wyciągnąć niepo­
chlebne wnioski o pracy 
roztargnior.ych urządnikoto 
poczty Gdynia 1.

Otóż przyszedł do ob. Ba 
gińskiego listonosz i, do-

Spółdzielcy z Olków II
przyjechali
pierwsi

(rodzaj „pogotowia ratunkowe-1 <-«» prawie w ca
go“, które przychodzi z doraźną;łym Powiecie kartuskim chłopi: 
pomocą brygadom ośrodka) a: zawsze z radością witają łudzi 
tu Jednocześnie jest tyle innych iw mundurach tramwajarskich. 
zapotrzebowań na samochód!iw3edzą b°wiem, że oni nie próź 
Wystarczy jednak zadzwonić do!nu^> Pracę ekip łączności trak
TÄilv »aVIflrlmral tir nir „ « » i 1111 fl v r\ 01 (Bi jr \rt a to

„ .Mm.
KOMKHM
nummn

kina
wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Romeo 1 Julia“ od 1. 12 — g 
14, 13, 18, 20, 22, ,,Kameralne" —
„Dwa łakórne niedźwiadki“ od 
1. 7 g. 15,30. — „Wycieczka do 
Suchumi“ od 1. 7 — g. 17,30, 19,30.
WRZESZCZ —■ „Bajka“ — ,Te 
atr zwierząt“ od 1. 7 — g, io’’ —
„Wielki koncert“ od 1. 12 — g.
18, 20. „ZMP-owlec“ — „Muzy­
ka i miłość“ od 1 12 — g
16, 18 i 20. NOWY PORT —
„1 Maja" — „Upadek Berlina“ 
ser. II od 1. 12 — g. 13 1 20.
OLIWA — „Delfin“ — ,,o tym m ...
nie wolno zapomnieć“ od 1. 14 lym razem filmy zostały
— g. 16, 18, 20. I „zamknięte” w rysunkach,,

Gdynia — „Warszawa" —[które obok zamieszczamy.

JYTÄV’ÄÄ.1 1 ,n'ch,
„Wśród ludzi“ od 1. 7 — g, 16 | jeden tytuł radź ieckiego fil- 

„Szalony lotnik" od i. 12 — mu, na pewno dobrze znany
— ..Królewna Maikom. Zadanie pole-
g. 18. — „O 6-tej wieczorem poiga na odgadnięciu: jakie fil- 
^pie“ od i. 12 — g. is 1 20. i my przedstawiają te rysun 
GRABÓWEK — „Fala“ — „Mo-“ 
ja miła“ od 1. 12 — g. Ig, ig, 20.
ORŁOWO — „Neptun“ _ „Cj“
gański tabor“ od 1. 12 — s 13 
18, 20. RUMIA _ „Aurora“ —
„Kurs na Marto“ od 1. 12 — 
g. 29.

SOPOT - „Bałtyk" ~ „stara 
forteca“ od 1. 12 — g. 15,30, 17,30 
19,30. „Polonia" — „Kordzik“ od 
1. 7 — g. 1S, 18, 20. „Letnie" —
„Dygnitarz na tratwie“ od 1. 12
— g- 19.

WYSTAWY
Wojewódzka Wystawa Książki 

o Związku Radzieckim — Dwo­
rzec Główny — Gdańsk — co­
dziennie od g, 5—23,

GDYNIA _ Przystań Żeglugi 
Przybrzeżnej przy Skwerze Kc.ś 
ciuszki — „Pływająca Wystawa 
Polskiej Sztuki Ludowej“ otwar 
ta od godz. 10—20,

OLIWA — Palmiarnia (park
oliwski) — Wystawa pt. „Prze­
szłość j zabytki Oliwy" — otwar 
ta 10—13

SOPOT _ pawilony przy molo
— doroczna wystawa okręgowa 
Związku Polskich Artystów Pla 
styków, otwarta codziennie 
prócz ooniedziałków od godz 
11-19.

rady zakładowej WPK, a już 
znajdzie się niezbędny samo­
chód. w ten sposób dostarcza 
się z Gdańska do Żukowa wszy 
stkie towary, części maszyn itp.

Czy pisać jeszcze o przy­
czepie do samochodu, którą 
przekazało WPK, a która 
bardzo sę POM-owi-przyda­
ła przy zwózce drzewa?

O.

MUZEA
Marynarki Wojennej — Gdy­

nia — Bulwar Szwedzki — 
otwarte co dzień prócz ponie­
działków w godz. 10—15, w nie­
dziele i święta w aodz 10—17.

Pomorskie w Gdańsku co­
dziennie (z wyjątkiem ponie­
działków) od 10-—15. w niedzie­
le od 10-ia.

DYŻURY APTEK 
od dnia 17. 9. do 23. 9. br.

GDANSK — Apteka Nr 52 — 
Ul Długa 54/56, WRZESZCZ — 
Apteka Nr 5 — ul. Grunwaldz­
ka 38. NOWY PORT — Apte­
ka Nr 4 — ul. Olłwska 63/4 sta­
ły dyżur nocny. SOPOT — Apte 
ka Nr 35 — ul Stalina 715. GDY 
NIA — Apteka Nr 13 — ul. Sta 
rowiejska 34. ORŁOWO — Apte­
ka Nr 20, ul. Bohaterów Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny. 
OBŁUŻE — Apteka Nr 63, ul. 
Bednarska 11 stały dyżur nocny.

Ambulatorium biegunkowe — 
Szpital Miejski - -klańsk. w 
Świerczewskiego — od goóz 
17,30.

Ostry dyżur w zakresie chi-! 
rurgll pełni III Klinika Chirur-! 
giczna Akademii Medycznej w, Gdańsku, I

tują z nałeżytą powagą. Przeko 
nali się o tym i członkowie spół 
dzielni „Przyjaźń“, kiedy w sier 
pniu pracownicy WPK tak wy­
datnie pomogli im przy sprzęcie 
zboża.

Nie ma narady produk­
cyjnej w POM-łe, na której 
nie byłoby kogoś z WPK. 
nie ma uroczystości, na któ­
rej nie występowałaby or­
kiestra tramwajarzy.

Toteż dyrekcja i rada za­
kładowa żukowskiego POM-u 
wdzięczne są swym opieku­
nom z Gdańska, nie mają 
żadnych zastrzeżeń w sto- 

, sunku do nich. Jeżeii jęsz- 
ODWOŁANIE ODCZYTU i cze WPK pomagać będzie

W związku z wyjazdem służ-j pracownikom POM-U — bowym prelegenta, zapowiedzią-w VA . 
ny afiszami odczyt inż. arch. l.' doświadczonym i mło

1 dym fachowcom: traktorzy­
stom, ślusarzom i tokarzom,

0 tym 
warto 

wiedzieć

zaopatrywanie się w wymie­
nione produkty u spółdziel­
ców będzie z korzyścią tak 
dla samych spółdzielców, jak 
i dla naszych gospodyń.

Chcemy jeszcze dodać, że 
wkrótce zorganizowane zo­
staną stoiska innych spół­
dzielni produkcyjnych. Są­
dzimy, że jeżeli dyrekcja hal 
targowych będzie otaczać 
spółdzielców taką opieką, jak 
dotychczas, to nowa forma 
handlu rozwinie się szybko 
ku zadowoleniu nas wszyst­
kich.

ny afiszami odczyt inż. arch. L. 
Kadłubowskiego pt. „Nowy 
Gdańsk“ nie odbędzie się w 
dniu 23 hm., lecz w terminie 
późniejszym.
SZCZEPIENIA DZIECI

Miejska Stacja Sanitarno - Epi 
demiologiczna w Gdańsku poda 
je do wiadomości o przymuso­
wym szczepieniu ochronnym 
przeciwko ospie naturalnej w 
czasie od 16 bm. do 31 paździer­
nika.

Szczepieniu podlegają: dzieci
w wieku od ukończonych 3 
miesięcy do X roku życia, wszy­
stkie dzieci dotychczas nie szcze 
pione lub

W organizacji warsztatów,

Co znaczy roztargnienie
Nawet o rowerze 
można zapomnieć

W dniu 19 bm. na placu 
przy hali targowej w Gdań­
sku pojawiło się pierwsze 
stoisko z owocami należące 
do spółdzielni produkcyjnej 
Olkowy II. Stoisko to miało 
niesłychane powodzenie u ku 
pującyeh, którzy je tłumnie 
obiegali.

Czemu to przypisać?
Rzecz wyjaśniła się zaraz.

Oto ceny jabłek są tu zna­
cznie niższe niż gdzie in­
dziej.

Wdajemy się w krótką łez 
mowę ze sprzedawcą, człon­
kiem, spółdzielni ob. Stanie­
wiczem:

— Dotychczas — mówi on 
— sprzedawaliśmy nasze 0- 
woce prywatnym pośredni­
ka0 4 zł, a teraz po tej j ^ postawil sobje 
samej cenie, oczywiście, sprze zadanie — wtargnął 
dajemy bezpośrednio konsu­
mentom.

_ — Czy tylko owoce będzie ■ 
cie przywozić do miasta?

— Ale skąd, następnym ra 
zem przywieziemy nadwyżki 
jaj, śmietany, masła i in­
nych produktów. Ceny będą 
przystępne.

Przed premierą
„Maturzystów“

Problem młodzieży stał się w 
naszym społeczeństwie szczegól­
nie aktualny i bliski. Zdzisław 
Skowroński, autor „Maturzy- 

ambitue 
w sam

gąszcz palących konfliktów, nie 
zawahał się dotknąć miejsc bo­
lesnych.

Szkoła i dom — to dwa Śro­
dowiska, które kształtują mło­
dzież. Młode pokolenie, oscylu­
jąc między ideologią socjali­
stycznej szkoły i atmosferą rc- 
akcyjnego niekiedy domu, toczy 
nieraz tragiczną walkę. Dwu bo 
haterów sztuki Skowrońskiego 
znajduje się o wios od praw- 

j dziwej tragedii, a dzwonek alar 
T , , I mowy autora brzmi dlatego tak
Jesteśmy przekonani, Że mocno, że na ich miejscu łatwo

znaleźć się może ktoś z naszych 
bliskich.

Jednym z najpiękniejszych wa 
łorów młodości jest bezkompro­
misowa, wyostrzona reakcja na 
niesprawiedliwość 1 fałsz, zau­
fanie do ludzi i wiara we wła­
sne siły. W starszym wieku ce­
chy te przytępia życie. By jego 
ciężkie doświadczenia nie znisz­
czyły tych cennych wartości, by 
nie pogięły młodocianych cha­
rakterów, dbać muszą rodzice, 
wychowawcy, koledzy.

Skowroński walczy tu z po­
wierzchownym podejściem do 
młodzieży, walczy przeciw na­
rzucaniu jej gotowych formu­
łek i recept, staje w obronie 
tzw. „trudnej młodzieży“, która 
wymaga specjalnej opieki i zro­
zumienia.

W uHwskim Z00
Piękny niedźwiadek z oliw 

skiego Zoo kokietuje prze­
chodniów, prosząc o smako­
łyki, Połyka je zaicsze chęt­
nie, ku uciesze licznych zwie 
dzających.

Niedźwiadek posiada pięk 
ne futro — i to właśnie prze 
sądzą o jego pozostaniu w 
oliwskim Zoo na zimę. Inne 
zwierzęta, mniej przystoso­
wane do naszego klimatu, 

być na, zimę

ręczając mu list poleconyt 
powiedział, że właściwie » 
tym doręczeniem, to via je­
szcze czas — ni mniej ni 
więcej 11 lat.

A no tak, stempel poczto 
icy Gdynia 1 zawierał datę 
wysłania listu dnia... 2Jj,10, 
1966 roku godz. 17,

Ho, ho! Wyprzedzić his 
torię o 11 lat 1 jeden mie­
siąc — niecodzienny rekord, 
Tylko co by ho było, gdyby 
list ten był skierowany np. 
do Komitetu Olimpijskiego 
i zawierał trafne rozwiąza* 
zania konkursowe? Nadaw 
ca wygrałby — powiedzmy 
—■100 ty8, zł, ale by ich 
nie otrzymał, bo tu decy­
duje data stempla poczto­
wego. I kto by mu wypła­
cił owe 100 tysięcy? Chyba, 
ten, kto zawinił, kto pod­
czas pracy buja myślami 
w... latach sześćdziesiątych, 

(e)

Trochę życzliwości
Któż z nas nie zirytuje 

i/dy umknie mu tram­
waj „sprzed nosa“. Wpraw 
ozie motorniczych obowią­
zuje rozkład, ale czasem u, 
cieczka tramwaju wygląda 
na złośliwość obsługi. Bo 
wiemy, ze trzeba jechać 
zgodnie z planem, ale mo­
żna nieraz chwilę poczekać 
na nadbiegającego pasaże- 
?,fń ą stracone sekundy nad 
robić nieco szybszą jazdą.

Za przykład może służyć 
motorniczy, który 20 bm. 
oh. godziny 10,15 prowa­
dził tramwaj na linii nr d 
z lotniska Jo Gdańska. Zicró 
cii uwagę pasażerów tym, 
ze zanim ruszył, to rozej­
rzał się i poczekał parę 
sekund na nadbiegającą 
kobietę z dzieckiem. To sa­
mo powtarzało się na róż­
nych przystankach.

H ar to go pochwalić za, 
ludzki, życzliwy stosunek 
do człowieka, dla którego 
wygody zorganizowano 
przecież tę komunikację.

(h)

W Wydziale Finansowym Pre- 
u.vjvuiMs me szcze 1 *yńium MRN w Gdańsku nagro- 
którym szczepienie! ??ad5i‘l0 sł^ dość dużo przedmlo- 

nie przyjęło się w roku ubie- tow zagubionych, bądź po- 
głym lub bieżącym, oraz wtór-!z^ustawionych przez roztargnio­
nemu szczepieniu dzieci w 7 ro uych «°ścl hotelu „Orbis“ w 
ku życia. | Gdańsku. , —„„

Równocześnie przypomina się- Sa wi^c do odebrania: worek! będą musiały ujl, nu. zimę ■ 
o przymusowym szczepieniu ? P°dPmkami dziecięcymi, tęcz-i przeniesione dn imiurh nnm iSn , dzieci przeciwko błonicy. Szcze ka brezentowa, a w niej szal' innych ogio. zręcznie
pienia przeprowadzają wszyst- wełniany> spodnie, manierka 
kie poradnie „D". oraz kłódka, portmonetka mę-
DO ABSOLW'ENTOXV i !ka z Pieniędzmi oraz 4 biletami
DZIKOWA 1 tramwajowymi, rower męski, ze

Komitet organizacyjny ziazdu ff.f > r'^ -ręlię z bia,eS° metam, 
absolwentów przy Państwowym *• d?lka mi»torV
Technikum Rolniczym w Dziko- skórzany p0rlt<>1
wie (pow. Tarnobrzeg, woj. Rze zdjęciami,
szów) zawiadamia, że ziazd od- u i,rz‘ dmio.ów pozostawio- będzie sie w dnfäch 8i9 paź->S" hoCtl" należą:
dziernika o godzinie 9. I nantnfh.y P“s, do brzytwy, ranne

W celu usprawnienia organi- knK.„,mę^k e 2 P»rv, noc- 
zacji zjazdu Komitet prosi o 'i kdamska, pas skórza­

ny, p.zama męska, ręcznik, ob-pisemne zgłoszenia swego udzia 
łu do 25 brn.
KONFERENCJA SPAWALNICZA 
PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO 

Ogólnopolska sekcja okrętow

rączka z żółtego metalu, zegarek 
na rękę z paskiem.

Wymienione przedmioty od­
bierać należy w Wydziale Finau 
sowym MRN w' Gdańsku, poi ó|, “ v~ ''»lywn- J*** w vjrllrt Ii SKli, CO ‘iców przy Stow* Naukowo-Tech- j nr 238, w godzinach od 9 do M

nicznym Inż. i Techników Me­
chaników Polskich w Gdańsku 
urządza wspólnie z Centralnym 
Zarządem Przemysłu Okrętowe­
go konferencję naukowo - tech­
niczną, poświęconą zagadnie­
niom rozwoju spawalnictwa 
przemyśle okrętowym.

Konferencja odbędzie się „ 
Stoczni Gdańskiej w dniach 23 
i 24 bm.
ZJAZD ABSOLWENTÓW 

W dniu 2 października odbę­
dzie się w Gdyni zjazd absol­
wentów Gimnazjum i Liceum 
dla Pracujących (b. dla Doro­
słych) z okazji 10-lecła szkoły. 
Spotkanie to odbędzie się w 
gmachu szkoły w Gd.yiri trzy 
ul. Wolności 22 B (dawna Leśna) 
o godz. 10.

Na całym Wybrzeżu, jak rów­
nież w wielu miejscowościach 

jkraju mieszka i pracuje obec­
nie kilkuset absolwentów tej 
szkoły. Wszystkich ich, jak też 
■wykładowców komitet organiza­
cyjny zjazdu gorąco zaprasza 
na spotkanie.

KUPON nr. 5
dla uczestników konkursu filmowego organizowane­
go przez „Dziennik Bałtycki”, Okręgowy Zarząd Kin 
i Centralę Wynajmu Filmów,

1. ..... .

Kiermasz
ariykułów 
przemysłowych 
PSS w Sopocie

Po kiermaszu artykułów 
spożywczych, który w sezo­
nie letnim cieszył się uzna­
niem mieszkańców i wczaso­
wiczów, PSS w Sopocie or­
ganizuje obecnie (24. IX. — 
8. X.) kiermasz artykułów 
przemysłowych. Na kierma­
szu można będzie nabyć m. 
in. odzież jesienną 1 zimo­
wą, artykuły tekstylne, dzie­
wiarskie, obuwie, galanterię 
skórzaną, artykuły gospodar 
stwa domówego itp.

Dużym udogodnieniem dla 
kupujących będzie prowa­
dzona na kiermaszu ratalna 

| sprzedaż odzieży jesiennej i 
|zimowej. Atrakcją kierma­
szu będzie natomiast rewia 
j mody oraz projektowany bia 
ły tydzień.

Poza tym PSS w Sopocie 
organizuje od 1. X. kiermasz 
owocowo - warzywniczy na
Placu 1 Maja, (z, m-s)

Sztuka mimo pewnych słabo­
ści literackich napisana jest 

Żywo prowadzony, 
skrzący się dowcipem dialog, 

i wyraziste charaktery uczniów i 
j pedagogów, konsekwentnie na 
j rastające napięcie akcji, w kto- 
I rej sytuacje komediowe grani­
czą z dramatycznymi, tworzą w 
caiości bardzo interesującą sztu 
hę.

I Państwowy Teatr „Wybrzeże“ 
j wystawia „Maturzystów“ w re­
żyserii: Stefana Drev.ic.za, w o- 
i prawie plastycznej. Feliksa Kras 
’ sowskiego.

Udział biorą: Zol ja Mayr, An­
na Rumlowa. Irena Starkówna, 
Danuta Zaborowska, Janusz 
Grot, Zygmunt Iloboi, Maurycy 

j Janowski, Stanisław Mlehafssk',,
, Lech Pietrasz. Gustaw Sielicki,
! Jerzy Śliwa, Bogdan Śmigielski,
! Józef Walewski.

Wiec/ór pieśni
w Klubie Tl'1'R

Jutro, to jest w sobotę 
24 bm. o godz. 1.9 w Woj. 
Klubie TPPR przy ul. 
Kniewskiego nr 15 we 
Wrzeszczu, z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyja­
źni Polsko - RaSzieekiej, 
spotykamy się na „WIE­
CZORZE PIEŚNI I TAN 
CA“ w wykonaniu arty­
stów teatru „Wybrzeże” 
i Opery Bałtyckiej.

Karty wstępu do naby­
cia w Wojewódzkim KI u 
b’n TPPR i w Zarządzie 
Miejskim TPPR.

Od ręki

Gdańsk będzie miał 
sUłri wystawę sztuki ludowej 

a!e trzeba znaleźć lokal

(łów zoologicznych, gdyż oj­
cowie naszego miasta i ivo- 
jewództwa uwoAają sprawy 
pięknego i młodego oliwskie- 
go Zoo za mało ważne: nie
zdołali przez diva lata po­
myśleć o zimowisku, dla zwie 
rząt, z takim trudem zwo­
żonych z całego świata przez 
naszych marynarzy!

7h4żtwtdowu
kądĄ,

fóimowy

Uwaga,
miłośnicy
brazylijskich tańców!

łf szystkich interesujących 
się artystyczną twórczością\ 

.regionalną niewątpliwie ucie 
szy sugestia Ministerstwa 
Kultury % Sztuki, aby w 
Gdańsku otworzyć stałą wy­
stawę sztuki ludowej nasze­
go województwa. Do zorga­
nizowania takiej wystawy 
ministerstwo zachęca nasz 
Wojewódzki Dom Twórczo­
ści Ludowej, którego przed­
stawiciele byli organizatora­
mi ivy stawy w Zbrojowni, 
Wojewódzki Dom Twórczości 
ma zamiar sugestie te zrea­
lizować, ale na to, aby otwo 
rzyć wystawę musi mieć od­
powiedni lokal. Najdogod­
niejsze byłyby pomieszczenia, 
na parterze Ratusza Staro­
miejskiego, którego piętro 
zajmuje WDTL, Niestety, o 
pomieszczenia te Dom Twór­
czości stara się już od roku 

'i mimo szeregu obietnic

Rodziców, którzy z dziećmi 
przychodzą na niedzielne porań 
ki filmowe denerwuje zapewne 
tłok przed kasami i trudność 
zdobycia biletów. Przewidując 
wielką frekwencje najmłodszych 
widzów na pięknych bajkach 
radzieckich —- Okręgowy Za­
rząd Kin w Gdańsku wy uiaczył wciąż ich nie otrzymuje 

jw trójmieście kilka kin, które cynuje,
j również i w dni powszednie wy

Państwowe Przedsiębior- j piana“J w 1 Gdyni^^.Bajka“”^ 
stwo Imprez Estradowych j Wrzeszczu i „Kameralne“ w
apeluje do wszystkich, któ-' ®dańsb,a n? *PecliUnych wcze­

sno - popołudniowych seansach 
grają właśnie te same kolorowe 
bajki i zestawy krótkometrażó­
wek dziecięcych, 9tore takle po 

1 wodzenie maja na porankach)

rzy przybędą na występy zq 
społu brazylijskiego w dniu 
dzisiejszym we Wrzeszczu, 
przy uh Słowackiego, aby(nieddeinych! 
przez wcześniejsze przybycie 
i właściwe zajęcie miejsc u- 
łatwili organizatorom utrzy­
manie porządku.

A chodzi po prostu o to, 
aby punktowi bibliotecznemu 
Biblioteki Wojewódzkiej i 
Miejskiej, który lokal ten 
zajmuje, dac gdzie indziej 
pomieszczenia, 'teraz w związ 
ku z koncepcją stworzenia 
stałej wystawy ludowej o. 

Dwa pierwsze kina w godzi-1 Vróznienie pokoi na, parterz> 
nach wieczornych wyświetlają i Ratusza Staromiejskiego st( 
filmy przeznaczone dla miodzie-L> ■ •' ,/*, (

najwartościo ; § szczególnie aktualnepilne, - (ń;ży, a „Kameralne .............
wsze filmy dokumentalne.

^
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ShMMMmmite
Sprawa naszych psów

Od trzech lat kulawy pies, 
wilczur, chodzi po wszyst­
kich orłowskich śmietnikach 
w poszukiwaniu odpadków, 
kości, resztek pożywienia. 
Nie wszystko może zjeść, bo 
zęby ma słabe. Czasami pró

buje coś ukraść i wtedy go 
biją. Pies jest wynędzniały 
do ostatnich granic — takie 
zbiedzone i nieszczęśliwe by 
wają tylko bezdomne zwie­
rzęta. Ale kulawy wilczur 
nie jest bezdomny. Ma dom, 
który mieści się w Orłowie 
przy ul. Wielkopolskiej 36. 
Niestety, gospodarze tego do

PIĄTEK 23. 9. 3 953 R.

mu zapomnieli o swoim psie 
Zapomnieli, czy nie chcą pa 
miętać? Nikt nie wie.

Jakże bardzo chciałoby się 
w tym miejscu sparafrazo 
wać znane zdanie i powie­
dzieć: „Pokaż mi swojego
psa, a powiem ci kim jesteś”. 
Ile złego mogą o nas powie 
dzieć biedne, wychudłe psy. 
bite, przepędzane z miejsca 
na miejsce, pozbawione ciep 
łego kąta, czasem nawet wo­
dy. A przecież nasz stosunek 
do zwierząt świadczy nie tyl 
ko o dobrym sercu lub przy 
wiązaniu, ale po prostu o kul 
turze, tej najgłębszej ludz­
kiej kulturze.

Niestety, na przykładzie 
chociażby kulawego psa z Or 
łowa możemy się przekonać, 
jak bardzo jest u nas z tą 
kulturą źle.

„Orłowianin”

fwfartfHtOMgcn
Przypominamy o podomce, któ 

ra jest do odebrania w naszej 
redakcji. Oczekujemy przyby­
cia roztargnionej właścicielki!

tt? II etapie Miniatury WDP
zwyciężył Andrzej Chojczyk 
Po dwóch etapach 
prowadzi Marszałkowski

Drugi etap „Miniatury wionę i wszyscy zapewniają,

6.45 — Gimnastyka 6.55 — Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK.
7.15 — Muzyka. 7.33 — Stan po­
gody. 7.40 — Wiad. 7.45 — Aud. 
dla dzieci. 8.00 — Koncert. 8.40,
— Muzyka. 0.00 — Przerwa lok. | . - — i. M „ * 1
11.55 — Serwis CZRM dla ryba I 11 ST 3 H O W 11ków — lok 31.57 — Sygnał cza- ^ luuu vv 
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 12.1C
— PRZEGLĄD PRASY. 12.15 —
Muzyka rozr, 12.30 — Program i 
komunikaty — lok. 12.35 — pro 
gram dnia. 12.40 — Aud. dla ki.
I—II. 33.00 — Mozaika muzycz­
na. 14.00 — Wiad. 14.05 — infor 
macje. 14.09 — Kom. o stanie 
wód. 14.10 — „Czapka frygij-
ska“, cdc. 3 pow. Janusza Rych 
lewskiego. 14.30 — Pieśni ludowe 
narodów ZSRR. 15.00 — Tańce 
czeskie Fr. Smetany — Gdańsk.
15.25 — Aud. w dniu Święta Ar­
mii Bułgarskiej. 16.00 — Kon­
cert orkiestry Wybrzeża — lok.
16.35 — Aud. dla młodzieży — 
lok. 16.50 — Muzyka tan. — lok.
17.00 — Z życia Zw. Radzieckie­
go. 17.30 — Dziennik Wybrzeża
— lok. 17.45 — Piosenka tygod­
nia — lok. 17.50 — Muzyka kra­
jów nadmorskich — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 — Radziecka muzy­
ka symf. — lok. 18.40 — Fragm. 
powieści Priboja Nowikowa pt.
„Cuszima" — lok. 19.00 — Muz. 
i akt. 19.25 — Reportaż literac­
ki. 19.40 — „Kompozytor tygod­
nia" — Sergiusz Prokofiew.
20.40 — Muzyka tan. 21.30 —
DZIENNIK. 21.50 — Sprawozda­
nie z Wyścigu Kolarskiego Doo­
koła Polski. 22.00 — Dziennik ry 
backi — lok, 22.10 — Koncert
symf. 22.45 — Felieton. 22.53 —
Koncert d. c. 23.17 — Muzyka
tan. 23.50 — OST. WIAD.

Hausleber

2 rekordy Polski
W czasie zawodów kontrol 

nych ośrodka lekkoatletycz­
nego AZS, które odbyły się 
na stadionie we Wrzeszczu, 
zawodnik gdańskiego AZS 
JERZY HAUSLEBER usta­
nowił 2 nowe rekordy Polski 
w chodzie. W chodzie godzin 
nym Hausleber uzyskał wy­
nik 12 km 871 m, poprawia­
jąc o 341,5 m poprzedni re­
kord, należący od 1935 r. do 
Lisa. Hausleber uzyskał po­
nadto rekordowy wynik w 
chodzie na 20 km — 1:36,52,2.

W czasie zawodów kontrol 
nych ustanowiono ponadto
3 rekordy okręgu gdańskie­
go, a zarazem AZS. Nowymi 
rekordzistami są: Edmund
Stachowiak (AZS), który w 
biegu na 30 km uzyskał czas 
1:54,40,4 oraz Teofil Garn- 
kowski, który przebiegł 20 
km w 1:17,0 i 25 km w 
1:36,37,2.

WDP“ prowadził śladami Wy 
ścigu Dookoła Polski w kie­
runku Pruszcza. Na starcie 
ostrym przy pętli tramwajo­
wej na Oruni stanęło 58 ko­
larzy, którzy mieli do poko­
nania w tym dniu trasę dłu­
gości 14,2 km.

Do półmetka, znajdującego 
się tuż przed Pruszczem ko­
larze jechali zwartą grupą 
i trudno było przewidzieć kto 
zostanie zwycięzcą II etapu. 
W drodze powrotnej do Oru­
ni pierwszy zainicjował u- 
cieczkę Wojciech Suchodol­
ski, zdobywając nad grupą 
lOo m przewagi. Za uciekinie 
rem podążali Andrzej Choj­
czyk i Lech Kaczanowski, po 
ciągając za sobą dalszych 15 
kolarzy. Ta 18-osobowa gru­
pa razem wpadła na ulice 
Oruni. Tuż przed metą, piąk 
nym zrywem na czoło grupy 
wysunął się Andrzej Choj­
czyk i ten kolarz pierwszy 
przejechał linię mety, przed 
Wojciechem Suchodolskim i 
Lechem Kaczanowskim. Ca­
ła pierwsza grupa osiągnęła 
czas 0:23.55.

W sekundowych odstępach 
za czołówką na metę wpadli 
pojedynczo następni kolarze, 
a potem druga liczna grupa, 
w której jak dowiedzieliśmy 
się później, nie obeszło się 
bez kraks. Chłopcy jednak 
nie przejmują się tym bar­
dzo. Kraksy zdarzają się prze 
cięż nawet najwytrawniej­
szym szosowcom. Z humorem 
robią sobie zdjęcia z uszko­
dzonymi rowerami. Będzie 
pamiątka z pierwszego wyś­
cigu i z pierwszej kraksy. Ż.a 
den z nich nie myśli zrezyg­
nować z dalszej jazdy. Dz'ś 
jeszcze rowery zostaną napra

0:23,56, 20—21. Narusewicz, Sądo- 
wicz — 0:23,57, 22. Domański — 
0:24,20, 23. Maj — 0:24,45, 24. Wil 
ga — 0:24,59, 25. Beyer — 0:25,00, 
28. Michejlis — 0:25,23, 27—30.
Piński, Salow, Krzykawski — 
0:25,30, 31. Formeia — 0:25,45, 32. 
Ruciński — 0:25,50, 33. Karnie- 
wicz — 0:26.00, 34. Sitek —

że staną na starcie do III io:26,is, 35—36. ’wysoezyóski. zu- 
elapu „Miniatury WDP“Jbrzycki — 0:26,18, 37. Czapski — 
który prowadzić będzie od 
stadionu Gwardii przy ulicy 
Elbląskiej w kierunku El­
bląg*

Zbiórka kolarzy jak zawsze 
o godz. 16,30 przed redakcją 
„Dziennika . Bałtyckiego“. 
Start o godz. 17.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
II ETAPU 

MINIATURY WDP 
1. Chojczyk — 0:23,55, 2—18.

Suchodolski, Kaczanowski, Ko­
zak, Śmiałek, Kowalski, Wałków 
ski, Bartusz, Sadowski, Marszał­
kowski, Kalinowski, Wittstock, 
Pomorski, Kańczkowski, Bul- 
czan, Woźniak, Urbański, Konie 
czny — 0:23,55, 19. Morawski —

0:26,19, 38. Grzenia — 0:26,30. 31 
Wlazło — 0:26,31, 40. Wiiniewtcz 
— 0:28,32, 41—42. Poiineeusz, Fu 
rowicz — 0:23,45, 43. Burjan — 
0:27,10, 44—45. Ciesielski, Kon-
winski — 0:27,30, 46—47. Tuchoł 
ka, Seifrid — 0:27,32, 48. Bartnie 
ki — 0:28,00. 49. Granat — 0:28,01, 
50. Król — 0:28,10, 51. Gorwacz— 
0:28,50, 52. Gruszczyński —
0:30,04, 53. Mrozik — 0:32,40, 54. 
Miroszczenko — 0:34,55, 55—58.
Barnat, Jerozolimski, Budnik. 
Frąckowiak — 0:39,55.
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

PO I ETAPIE
1. Stocznia Gdynia 1:36,49
2. Zryw Gdańsk 1:36,58
3. Budowlani Gdańsk 1:42,12
4. AZS PG I 1:43,02
5. Technikum Chem. 1:43,14
6. Ul. Politechniczna 1:45,27
7. „Podwórkowiec" 2:00,14
8. Technikum Budowl.

Oliwa 2:03,13
9. AZS PG II 2:29,31

XII Wyścig Dookoła Polski

Na zd’eciu: drużyna Norwegów w Gdyni przed startem 
do I etapu. Fot- erster

Wyniki indywidualne 
I etapu XII WDP

Żeglarze morscy wyłonili
półfinalistów mistrzostw Polski

juz

Korzystając z niezłych wia 
trów uczestnicy mistrzostw 
Polski jachtów morskich zdo 
łali do środy włącznie prze­
prowadzić sprawnie wyścigi 
eliminacyjne, po których wy 
łoniono 6 półfinalistów w 
każdej klasie. Jak już poda­
waliśmy, eliminacje ze wzglę 
du na małą liczbę jachtów, 
którymi dysponują organiza 
torzy, rozgrywane były w 2 
grupach w każdej klasie. Z 
każdej grupy zakwalifiko­
wało się do półfinałów po 
trzech pierwszych zawodni­
ków.

W eliminacjach mieliśmy 
już pierwszą niespodziankę,
jaką było niezakwalifikowa- 
nie się do półfinałów zesz­
łorocznego mistrza Polski Ja 
worskiego z AZS. Nie zakwa 
lifikował się do półfinałów 
również wielokrotny mistrz 
Polski żeglarstwa śródlądo­
wego Biderman z CWKS.

A oto klasyfikacja po wy­
ścigach eliminacyjnych:

KLASA IV „KONIKI" — gru­
pa II A — 1. Będziński (LPŻ) 
2.136 pkt., 2. Korek (LPŻ) 1.859 
pkt., 3. Krzyżaniak (LPŻ) 1.653 
pkt., 4. 'Biderman (CWKS) 1.544 
pkt., 5. Jaworski (AZS) 1.160 
pkt., 6. Michalski (Stai) 1.039 
pkt.

KLASA IV „KONIKI" — gru­
pa I B — l. Perlicki (Flota) — 
2.261 pkt., 2. Jacobson (AZS) — 
2.011 pkt., 3. Rochoń (LPŻ) — 
1.859 pkt., 4. Szelestowski (LPŻ) 
1.G37 pkt., 5. Kończewicz (AZS) 
859 pkt., 6. Sroka (Budowlani) 
558 pkt.

KLASA V GRUPA I A — 1. 
WotjczuU (LPŻ) 2.039 pkt., 2.
Meissner (Flota) 1.835 pkt., 3.
Walter (Stal) 1.534 pkt., 4. Kuś­
nierz (LPZ) 1.473 pkt., 5. Pień- 
kawa (AZS) 1.419 pkt., 6. Haska 
(AZS) 1.358 pkt.

KLASA V GRUPA II B — 1. 
Krzyszewski (LPZ) 2.011 pkt., 2. 
Szpetulski (AZS) 1.817 pkt., 3.
Zarębski (LPŻ) 1.683 pkt., 4. Ko­
walewski (CWKS) 1.156 pkt., 5. 
Ostrowski (AZS) 1.156 pkt., 6.
Kujawa (Stal) 503 pkt.

1) Królak (CWKS I) 4:56,32, 2)
| Więckowski (CWKS I) 4:56,32, 3) 
Jarząbek (Gwardia II) 4:56,32,
4) Głowaty (Włókniarz) 4:56,32,
5) Jankowski (Gwardia I) 4:59,21,
6) Komuniewski (Gw. I) 4:59,21,
7) Podobas (CWKS III) 4:59,21, 8)

|Hadasik (CRZZ) 5:01,23, 9) Gra­
bowski (Gwardia I) 5:01,23, 10)I Rugalski (CWKS I) 5:01,23, 11)

iGeszka (Górnik) 5:01,24, 12) Wój-j 
cik (CWKS I) 5:01,24, 13) Zdunek 
(Start) 5:01,26, 14) Kozdeha (Włók 
niarz) 5:01,30, 15) Osiak (CWKS 
III) 5:01,32, 16) Cierajewski (CW 
KS II) 5:02,05, 17) Ochman (CW 
KS III) 5:04,34, 18) Chwiendacz 
(CRZZ) 5:04,34, 19) Pijano wski
(CWKS II) 5:04,24, 20) Wiśniew­
ski (CWKS I) 5:04,34.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
I ETAPU:

1) CWKS I — 14:54,27
2) Gwardia I — 14:55,14
3) CWKS III — 15:05,17

Węgry - ZSBR
na antenie
Polskiego Radia

W niedzielę 25 bm. Pol­
skie Radio nada transmisję 
z drugiej połowy meczu pił­
karskiego Węgry — ZSRR 
w Budapeszcie. Transmisja 
rozpocznie się o godz. 16.20 
w programie II.

4) Włókniarz — 15:07,59
5) CRZZ — 15:10,34
6) CIVKS II — 15:11,17
7) Górnik — 15:21.01
8) Start — 15:21,37
9) Sparta — 15:24,22

10) Kolejarz — 15:24,56
11) Gwardia II — 15:27,10
12) LZS — 15:39,09
13) Satl — 15:39,17
14) Unia — 15:48,32
15) Norwegia — 16:00,43
16) AZS — 160:2,08
17) Budowlani — 16:20,41
Przeciętna I etapu — 38,239

km/godz.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia 1 wpłaty na ore- 
numerate „Dziennika Bałtyc­
kiego'* przyjmują listonosze 
_ Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism 
Druk Gdańskie Zakł. Grsf 

Gdańsk
żarn. 3081 — W-6-9996

■aimrifflaiffliHHiW'TM
FACHU Mi Y POSZUKIWANI

10 wykwalifikowanych telemonterów l 3 elek­
tromonterów zatrudni natychmiast Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych 
w Gdańsku przy ul. Bojowców 7/8. 2081-K

Kierownika i mistrza odlewni zatrudnią od za­
raz Puckie Zakłady Mechaniczne w Pucku. Wa­
runki wg siatki płac przemysłu maszynowego. 
Mieszkanie w Gdyni zapewnione, dojazd auto­
busem. 2085-K

Pracownika z odpowiednimi kwalifikacjami na 
stanowisko szefa kuchni poszukuje Grand Hotel 
w Sopocie. Płaca wg nowej siatki płac. Zgło­
szenia kierować do działu kadr. 2086-K

Wykwalifikowanych kierowników sklepów bran­
ży spożywczej zatrudni natychmiast Dyrekcja 
M. H. D. Spoż. w Gdyni, Plac Konstytucji 5.

2100- K

obwieszczenia"”

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W GDYNI

podaje do wiadomości,
że w okresie od dnia 15 czerwca do 15 sierpnia 
br. rozesłała zawiadomienia wszystkim członkom 
o stanie wpłat na udziały, oraz o wysokości 
przypisanych zysków.

Tych wszystkich członków Spółdzielni, któ­
rzy zawiadomień takich nie otrzymali, Zarząd 
Spółdzielni prosi o zgłaszanie się do Działu Spo­
łeczno - Samorządowego, Gdynia, ul. Abraha­
ma 13 w celu uzgodnienia wysokości wpłaconych 
sum na udziały.

Zgłaszać się można pod wskazanym adre­
sem codziennie, oprócz sobót i niedziel w go­
dzinach od 7-mej do 17-tej.

Ze względu na przeprowadzaną aktualizację 
rejestru, członkowie, o których wyżej mowa, 
winni dopełnić tego obowiązku w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 5 października br., 
gdyż w wypadku niezgłoszenia się, mogą być 
pominięci zarówno w aktualnym rejestrze udzia­
łów, jak i w dopisaniu zysków.

2101- K

OGŁOSZENIA DROBNE

ZAKUP i sprzedaż artyku­
łów spożywczych i kolo­
nialnych. Sopot, Hala Tar­
gowa, kiosk 38. 3274-P

GRZEJNIKI gazowe żeliw- 
no - emaliowane w dobrym 
stanie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „7280". 7280-G

PIANINO kupię. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „7296". 7296-G

OPEL - Olimpię kupię. — 
Oferty przesyłać Jestadt — 
poczta Bartąg — Olsztyn.

2093-K

LOKALE
POZNAN — pokój super- 
komfortowy (parkiet, cen­
tralne, balkon, telefon, ła 
zienka) blisko Opery za­
mienię na podobny w trój 
mieście lub okolicy nawet 
dalszej, ewentualnie wynaj 
mę sublokatorski bez za­
miany. Oferty Sopot, po­
ste restante Żenktełer.

3242-P

DOMEK z ogrodem zamie­
nię na dwa pokoje z kuch­
nią, Gdańsk, Kol. Jordana 
59 (przystanek Brama Oliw 
ska). 7272-G

NIERUCHOMOŚCI
OKAZYJNIE sprzedam go­
spodarstwo 8 ha ornej zie­
mi przy autostradzie Zble­
wo .nadające sie na ogrod­
nictwo. Zaremba, Piece: — 
pow. Starogard. 3267-P

BARAK mieszkalny na roz 
biórkę sprzedam. Stankie­
wicz Czesław, Reda, ul. 
Woj ciacha or U,

DOMEK 2 pokoje z kuch­
nią i sklep wolny sprze­
dam. 70.000 zł. Gdynia — 
Plac Kaszubski 7. 7214-G

KUPNO
SAMOCHÓD małolitrażowy 
w dobrym stanie kupię. — 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny kierować: Biu­
ro Ogłoszeń „Praaa“ — 
04*ńak. pod Nwn*‘s 7371-a

POKÖJ z kuchnią, ogro­
dem zamienię na podobne 
lub większe. Gdańsk-Siedl- 
ce, Malczewskiego 100/2.

7275-G

DUŻY pokój z kuchnią w 
Bydgoszczy zamienię na 
identyczne mieszkanie w 
trój mieście lub pokój z u- 
żywalnością kuchni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa", 
Gdańsk, pod „7282". 7282-G

DWA pokoje z kuchnią, 
wygodami w Gdańsku, za­
mienię na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią w Gdań­
sku lub Wrzeszczu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „7283". 7283-G

TRZY pokoje z kuchnią, 
wygodami w Toruniu za­
mienię na takie samo, — 
względnie 3 małe pokoje 
w Gdańsku, Wrzeszczu, Oli 
wie lub Sopocie. M. Kiła- 
nowska, Toruń, ul. Kazi­
mierza Jagiellończyka 2/10.

7284-G

PILNIE zamienię piękny 
pokój w Oliwie na pokój 
z kuchnią samodzielne w 
trójmiaście. Warunki do 
omówienia. Oliwa poste re 
stante Zglińska. 72S8-G

POKÖJ w Zakopanem, ład 
ny. słoneczny zamienię na 
pokój w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa", Gdańsk, pod „Zako­
panej 7S04-O

SAMOTNY poszukuje poko 
ju sublokatorskiego w trój 
mieście (może być nieume- 
blowany). Warunki do omó 
wienia. Wiadomość: —
Wrzeszcz, Brzozowa 15/10 
Stolarnia. 7286-G

POSZUKUJĘ pilnie pokoju 
w Gdańsku. Zgłoszenia — 
tel. 313-46 Judycka. 7303-G

POKÖJ z używalnością wy 
gód w centrum Łodzi za­
mienię na pokój z używal­
nością kuchni, wygód w 
centrum Wrzeszcza. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, pod „6970". 6970-G

MIESZKANIE komfortowe 
2 pokoje z kuchnią (I pię­
tro) we Wrocławiu zamie­
nię na podobne w Gdań­
sku lub okolicy. Oferty do 
Biura Ogłoszeń Wrocław — 
Podwale 62 pod nr 23632.

2092-K

POKÖJ z kuchnią wygoda­
mi w centrum Grudziądza 
zamienię na podobne w 
Gdyni, Orłowie, Sopocie. 
Wiadomość: Gdynia, tel.
55-57. 3303-P

MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią, komfortowe, 
samodzielne i pokój z 
przedpokojem samodzielne 
zamienię na trzy pokoje z 
kuchnią i służbówką w 
śródmieściu Gdyni. Orło­
wo, — Aleja Zwycięstwa 
236—4, godz. 14 — 17.

3305-P

DWA pokoje z kuchnią, 
wygodami, balkonem w 
Gdyni, zamienię na podob­
ne, względnie pótłora po- 
kpju w Gdyni. Wiadomość 
tel. 13—06. 3307-P

SAMODZIELNE: pokój z
kuchnią, komfort, I piętro 
w centrum Gdyni zamienię 
na większe. Warunki do 
omówienia telefon 18-06.

3308-P

PRACA

KRAWCA samodzielnego — 
przyjmie Pracownia okryć 
damskich, Gdynia •— ul. 
Świętojańska 73. 3285-P

PP i UR „Arka" unieważ­
nia zgubioną kartę ewiden 
cyjną na kuter Gdy-34.

3302-P

ALFONS Kamiński — 
Wrzeszcz, Orzeszkowej 9 a 
zgubił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej. 7306-G

SPRZEDAŻ

ROŻNE
POSADZKI terrakotowe w 
łazienkach, werandach wy 
konuje z własnych materia 
łów Osowski, Gdynia — 
Świętojańska 134 telefon 
37-19. 7213-G

GOSPODYNI poszukuje 
cd zaraz małżeństwo pra 
cujące. Warunki dobre. — 
Wrzeszcz, Manifestu Poła­
nieckiego 4 m. 6, od godz. 
17—19. 7294-G

POMOC do dzieci potrzeb­
na. Gdańsk, Lawendowa 
6/3. Jabłońska. 7302-G

POMOCY do dziecka po­
szukuję. Telefon 419-66.

ZGUBY
STANISŁAW Korzeniow­
ski, Wrzeszcz, Leczkowa 21 
zgubił kwit komisowy Nr 
968. 7293-G

KAZIMIERZ Grzeszczak — 
Sopot, Stalina 726 a zgubił 
świadectwo ukończenia 9 
klas Lic. Ogólnokształcące­
go w Choszcznie. 7315-G

6 CZERWCA 54 r. wyszedł 
z domu Józef Babiński — 
głuchoniemy i nie wrócił 
do dnia dzisiejszego. Wia­
domości o losie zaginione­
go kierować do najbliższe 
go posterunku MO lub Go 
łębiewo p-ta Chwaszczyno 
— Chodkowski. 7301G

DNIA 8 września W pocią­
gu z Kartuz 18.04 pozosta­
wiono w Gdańsku książkę 
Historię starożytną. Zwrot 
za dobrym wynagrodze­
niem. Wiadomość: telefon 
333-89 od 8—15. 7311-G

DREWNIACZKI (spody) z 
suchego drzewa dostarcza 
na zamówienie Wytwórnia 
Drewniaczków, Poznań — 
Skośna 16/17. 2090-K

FRYZJER damski Obiegło 
powrócił z urlopu. Gdynia, 
Abrahama 6. 3301-P

TABELA WIĘKSZYCH WYGIAHYCH
!4 ärajswei Loterii Pieniężnej

wyższych wygranych I rzutu 
KIP 21.IX.1855 r.
2 dzień ciągnienia

14

Wygrana 20.000 zl padła na Nr
34574

Wygrane po 10.000 zl padły na
Nr Nr 13929 30489 35603 

Wygrane po 5.000 zl padły na
Nr Nr 5712 10783 38060 42612 43312 
71748 79629 84954 96206 99118 99193 
105223

Wygrane po 2.000 zł padły na
Nr Nr 8296 9246 22396 23134 ‘25777 
27331 27896 41597 42830 48247 48716 
489P2 51266 54264 59308 66048 67032 
68207 76651 76925 80630 81603-92844
»3907 100139 100897 101587 101634

Wygrane po 1.000 zł padły na
Nr Nr 408 2339 3013 4332 6367 7321 
8957 10584 12756 13734 14447 14771 
14867 17558 18407 20625 21171 21623 
22300 23153 27135 29580 29868 29916 
34851 35460 40552 40823 43515 43623 
44730 45004 45834 47287 49520 50038 
50147 51482 55420 56176 56965 57522 
57749 60042 63749 65090 65102 65494 
65652 68173 68339 69013 70573 71482 
71483 72199 73999 74035 77552
77732 78108 79204 83292 83408 R3745 
86011 87670 90408 91672 95140 96104 
96443 97614 98542 101067 102428
102787 105592 106969 109890 112477,

NSU 350 i Puch 350 sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia,
Mściwoja 10/3, godz. 16—18.

72T3-G

WÖZEK głęboki tanio sprze 
dam. Wrzeszcz, Nowowiej­
skiego 16/3. 7274-G

12 SZT. dźwigarów NP 16, 
dł. 4,50 sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk, poa ,,727y". Y270-G

DRZEWKA owocowe do na 
bycia Rypniewski, Gdańsk- 
Brętowo, Leśna Góra 7 — 
dojazd autobusem 110.

SHL sprzedam. Gdańsk - 
Orunia, Jedności Robotni­
czej 267 m. 5. 7299-G

MOTOCYKL DKW 250 —
przód na teleskopach, stan 
dobry sprzedam. Gdańsk — 
Kurza 9 m. 4, godz. 17 —■ 
końcowy Łąkowej. 7313-G

KOSIARKĘ „Fanr" oraz sil 
nik 7,5 KW 1450 ob/min. 
330 W sprzedam. Potulski, 
Wolental, p-ta Pączewo — 
pow. Starogard. 7316-G

KUCHENKĘ westfalkę wę­
glowo - gazową sprzedam. 
Gdańsk, ul. Grodzka 9 — 2 
przy Żegludze. 7305-G

MOTOR DKW setkę I» 
starter sprzedam. Griańsk- 
Oiiwa, Słupska 39. 7397-G

ROWER męski, dziecięcy 
sprzedam. Gdynia, ul. Po­
morska 7—5. 3304-P

PIANINO w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Gdy­
nia - Wzgórze Nowotki — 
Śniadeckich 10. 3306-P

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

psy
najchętniej Jamniki 

względnie inne.1 rasy — 
polujące na gryzonie 

zakupi
Ogrodniczy Zakład Han­
dlowy w Kartuzach, ul. 

Kościuszki nr 4 
tel. 130.

Dnia 21 września 1955 r. po krótkich cier­
pieniach zmarł

Leon Jeszke
długoletni zasłużony kierownik Przetwórni 
Warzyw P. G. R. Gorzędziej, odznaczony 

Srebrnym Krzyżem Zasługi
W zmarłym straciliśmy ofiarnego pracow­

nika i dobrego Kolegę.
Dyrekcja i pracownicy 

Zespołu Ogrodniczego P. G. R. 
Malinowo

W dniu 21 września 1955 r. zmarł w wieku 
lat 81, opatrzony św. Sakramentami mój 
naujkochańszy mąż, nasz troskliwy ojciec 

i dziadek
L t p.

Władysław Wieloch
b. więzień Sztutowa, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24. IX. 

br. o godz. 16 w Sopocie.
Sopot-Lund RODZINA

7334-G


